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Jesteś czy nie jesteS 1alkoholikiem 
Jak Krynica m·.iastem się stała 
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TVGODNII< LOl<ALNV 

e Wojewoda nowosądecki spot­
kał się z nowo ·wybranymi par­
lamentarzystami. Omówiono naj­
ważniejsze problemy województ­
wa oraz ustalono zasady współ­
działania e Prawie 60 procent 
uprawnionych do głosowania· 
wzięło udział w wyborach _uzupeł­
niających do Rady Gminy w okrę-
gu wyborczym nr 2 w Bilsku. 30 
gł_osów więcej otrzymał Jan Ma­
ciaś z „Solidarności" RI od soł­
tysa Bilska -- Piotra . Zelka
• W Miejskim Osrodku. Kultury .
w Nowym Sączu kolejna premiera 
- tym razem sztuki Thomasa
Bernharda „Komediant". Głów­
nym wykonawcą jest !\1ieczyslaw
Michalik, razem z nim występ1;1ją: 
Monika Bulińska, Monika Sle- . 
piak, Stanisław Choczewski (autor I·scenografii) oraz.Janusz Michalik 
(reżyserl e Szkoła-w Tęgoborzy - · 
przyjęła imię Jerzego lszko:wskie-

�o - sądecżanina, jednego z 200 
polskich żołnierzy .ze słyńnej for­
macji Cichociemnych, kilkakrot­
nego kawalera · Virtuti Militari . 
e W kościele ojców jezuitów przy 
ul. Piotra Skargi w Nowym.Sączu 
odsłonięto tablicę upamiętniającą 
cżyn · zbrojny Qrlą-t Lwowskich 
z i918 roku, żołnierzy ZWZ i AK 
obszaru lwowskiego walczący�h-

. o polskość i niepodległość Lwowa . 
1939-:- 1945. W I<.rynicy zain:,..; 
augurowano sezon : hokejowy · 
e I(ajakarze sądeckiego „Star­
tu" 'zajęli czwarte miejsce w Klu� 
bowym Pucharze Europy. To 
warto naśladować: Urząd Gminy-
w Krościenku „rzucił" do sprze­
daży plastykowe worki (3 tys. za 
sztukę). w worki mieszkańcy pa­
kują śmieci, które rano zabiera 
ciągnik i _wywozi na· wysypisko 
e Niestety, ze względu na góry 
i związane,z nimi zjawisko radio­
dyfuzji program włoskiej telewizji 
państwowej RAI UNO nie docie­
ra do Nowego Sącza. Mogą go 
natomiast oglądać limanowianie 
e Ponad 3 tysiące nowosądec­
kich uczniów wymaga specjal­
nych metod kształcenia ze wzglę­
du- na, odchylenia i zaburzenia 
rozwojowe·• Od ubiegłego roku 
wzrosła ilość przestępstw popeł­
nianych przez nieletnich. Wielu 
z nich, to już recydywiści • Jedy-· 
nie niecałe 15 proc. nowosądec­
kich 18-latków ma pełne uzębie- . 
nie, zaś niewiele ponad 2 proc. nie 
ma próchnicy. Opieka stomatolo­
giczna pozostawia wiele do życze­
nia ... 

,,. 

POT MOZOLNY 

O 
j spływa· z czoła, zwłaszcza rzy w latach od sześćdziesiątych do 
temu, kto w dzisiejszych cza- współczesnych działali, jak to się mówi-
sach pisze o kulturze. Teatry ·ło, na niwie kultury. Czy starzy działa-

upadają, kinematografie, książki am- cze będą mieli dość siły i energii, by 
bitnej nie zoczy, rozwiązują się filhar- zrealizować swoje..plany, bo młodzieży 
monie i galerie. NÓC · zapada. A tutaj na lekarstwo. Ale zgodnie z hasłem: 
otrzymałem informację od szefa o spot- w zdrowym ciele, zdrowy duch wszyst-
kaniu animatorów kultury. Szef każe, ko jest możliwe. 
sługa musi. Zer,knąłem najpierw do Gospodarzem spotkania jest dyr. M. 
Słownika Wyrazów Obcych, cóżtakie- . Ropek, a wśród władż ujrzałem nieza­
go animator? Otóż animator.= prze-· wodnego J. Gwiżdża (prezydenta), J. 
starz. ten kto ożywia, zachęca, pobudza Zabierowskiego (Wydział Infrastruk-
do działania. A więc kiedyś działacz, tury), J. Patera (Spraw Obywatelskich). 
tyle że w dzisiejszych cząsach słowo to Ną początek dowiedzieliśmy się kil-
zmarło śmiercią naturalną. Rzuciłem ka słów na temat historii powstania 

· okiem · na zaproszenie, a tam. jak za Stowarzyszenia. Otóż 25 lipca br. ze.
dawnych, niedobrych lat: otwarcie ze- brało się 23 członków - założycieli, 

. brania, wybór przewodniczącego, przy� ułożyli oni statut, który następnie zo-
jęck porządku obra�, przedstawienie · stał przesła11y do zatwierdzenia w są-

-programui, statutu, dyskusja, znowu dzic i ·urzędzie Wojewódzkim. �ltat' ,i 
wybory; a to prezesa, członków itd. Nic ten został zatwierdzony przed sąd & p, .. 
nowego pod słońcem. Ale może stare .. ździernika i otwierał inoźliwośći dziafa­
formy kryją pod sobą coś nowszego. nia -ód 17 listopada. A więc spotkanie 

Pędzę zatem na zebranie. Odbywa się · , jest już w dzień po zatwierdzeniu, szyb-
ono. w piwnicach . DKK. Niedobrze, kość działania godna podziwu. Coż jest 
ideał kultury nie sięgnąJ jedynie bruku, w· tyin statucie. Ano. na razie, jak to 
ale nawet schodzi do podziemi. Uczest� w takim ·dokumencie·; dużo chcenia. 
ników spotkania około 40-stu na sto : Chce się zintegrować ·środowiska kul-
rozesłanych zaproszeń, a więc frekwen- turalne, popierać takież inicjatywy, or-
cja rzec można: wyborcza. I to same gariizować ·twórców, prezentować ich . 
znajome twarze,.nazwiska. Ludzie, któ- dokonania, popierać ory&inalne inie-. 

W Podegrodziu 

Muzeum Lachów 
S 

tolicą Lachów· Sądeckich jest
· Podegrodzie; ' stara·, · historyczna
·wieś, słynna z ciekawych wykopalisk
archeologicznych, słynąca z przywią­
zania do regionalnych tradycji kul­
turowych. Tutaj właśnie w sobotę, 16
listopada otworzyło dla zwiedzają­
_cych swe podwoje Muzeum Lachów
Sądeckich. Otworzyło to może nie­
zbyt · adekwatne

słow�, jako że ,ekspon�ty niożn� byl-0 
oglądać już w roku 1961, tyle tylko że. 
w.-innych warunkach. 

Podegrodzkie muz�um .zawdzięcza 
. $We istnienie etnograficznej ko\ekć::­
jonerskiej pasji nialżeństwa · zmarłej 
przed kilkoma laty Z,ofii ·j Stanisława
_Chrząstowskich, którzy jeszcże przed · 
wojną osiedlili się w Podegrodziu. Tu­
taj zarazili się miłością ·do kultury la­
chowskiej. Dżięki pomocy mieszkań­
ców Podegrodzia i okolicznych wsi�­
częli gromadzić początkowo stroje i ha­
fty lachciwskie, później również przed­
mioty użytku codziennego, sprzęty, na­
rzędzia, sztukę ludową. Ich stale powię­
kszająca się kolekcja udostępniana była' 
w Podegrodzju kolejno na rózmaitych 
okolicznościowych _wystawach jako Iz� 
ba Regionalna w starej, zabytkowej 
chałupie Stanisława Migacza, a po jej 
rozebraniu w prywatnym domu i obejś­
ciu pp. Chrząstowskich-Sytuacja uleg­
ła poprawie, kiedy część kolekcji zo­
stała przen.fosiona: do jednej z sal nowo 
wybudowanego Domu Kultury: W ro­
ku 1981 · zbiory państwa Chrząstows­
kich przekażane zostały Muzeum 
Okręgowemu w Nowym Sączu, w wy­
niku czego powstała filia _pod nazwą 
Muzeum Lachów Sądeckich F Pode­
grodziu,, której kustosz�m nadal jest 
Stanisław Chrząstowski, korzystający 
z merytorycznej i konserwatorskiej po­
mocy niuzeainików. z Nowego Sącża. 

W roku 1990, wspólnym staraniem 
miejscowych władz, podegrod�kich 
dziala�zy i_,dyrekcji �uzeum Okręgo-
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jatywy tVl'.órcze itd. itp. Również spra­
wy techniczne, jak rozróżnienie człon-

. ków zwyczajnych; oczywiście honoro• 
wych, wspierających. Wszystko to po­
winno współgrać ż inicjatywami z oka­
zji, 700-lecia miasta i 70-lecia Teatru 
Robotniczego im. ,Bolesława Barbac­
kiego. Dużo planów, zamiarów; dysku­
sja ma ustalić konkretne formy działa­
nfa i pracy. Juź zaplanowane zostało 
. w związku z jubileuszem miasta wido­
wisko plenerowe wokół Ratusza przy­
gotowywane przez L: Bolanowskiego . 
Dziś pietwsze zebranie ma wybrać za­
rząd (ważne) i ustalić program "działa-
nia (jeszcze ważniejsze). 

· Na razie nie odbiega to od schematu
i rutyny takich zebrań, Ale nowymi 
czasami powiało, g�ly zamiast tradycyj­
n)'IIli-poczęstu•kai:ni (panu kawa, czy 
tie.rbata?) zaproponowano· n:am -ucztę 
ducho�ą. Teatr Robotniczy. przedsta­

-wi� fragment swego spektaklµ pt. 
„ Cztery raży Czechow", zresztą dość 
dobrze przyjęty. . 
· Po części artystycznej. A. Malczaka:.
wybrano · przew_odniczącym zebrania, 
a w chwilę później Zarząd w składzie·: 
F: Józefów • prezes, M. Ropek, A. . 
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eatr NSA . dziaiający przy
Miejskim Ośrodku Kultury 
:w Nowym Sączu przedsta­

wił kolejną premierę: Zespół podjął 
się qość karkołomnego zadania. 
Sztukę Thomasa Bernharda - KO­
MEDIANT grano w Polsce tylko raz 
-w Teatrze Narodowym w Warsza­
wie. Sztuka wymaga nie lada dyscyp­
li,iy i precyzji, zwłaszcza od grające-

. go główną rolę. Inne postaci są raczej
tłem. Główną rolę w sądeckim spek­
taklu gra Mieczysław Michalik

- jest to firma, na której można
polegać. Nie zawiódł i . tym razem 
chociaż tak . on, jak i zespół nie 
ustrzegł się kilku wpadek, które się · 
dało ·zauważyć. Zabrakło tempa. Pe­
wne sc�ny sugerowały koniec, 
w czym z pewnością jest udział akus-
tyka. I 

Jednak premiery teatralne mają 
swoje prawa i swój urok. Trema 
podczas pierwszego przedstawienia _ 
towarzyszy nawet największym. Jed­
nak zespół z postawion�o zadania 
wybrnął obronną ręką. Zespół NSA

czeka jeszcze trochę pracy nad tym 
przedstawieniem (SA).

Stanisław Choczewski (z lewej) 
i Mieczysław Michalik 

Fot. Sylwester ADAMCZYK 

Thomas Bernhard 
" . - KOMEDIANT 

Reżyseria - Janusz Michalik 
Występują: 
Bruscón 

- Mieczysław Michalik
Pani Bruscon 

- Monika Ślepiak
Sara - Monika Bulińska
Ferrucio 
Gospodarz 

- Janusz Michalik

- ,Stanisław Choczewski

Premiera 15.11.1991·r.
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Strona 2 GJ.OS SĄDECKI 

MIASTA�· 

Konto: NBP O/ Nowy Sącz nr 49009-3506-139-1 

Szpital pod kreską 
T- ak jakoś się dziwnie składa, żekierownictwo WojewódzkiegoSzpitala ma odmienne poglądyna funkcjonowanie służby zdrowia ani­żeli władze ministerialne, czy wojewó­dzkie. Wojewódzki szpital zatrudnia ponad trzy tysiące osób a jego zasięg obejmuje 16 gmin, czyli licząc' około 200 tysięcy ludzi. Według zapowiedzi ze strony budżetu państwa szpital miał otrzymy-wać na swoje potrzeby około 2,5 mld złotych. Od kilku miesięcy te dotacje wynoszą raptem 1,5 mld złotych. Z pewnością za wcześnie jest mówić naszemu społeczeństwu, aby opłacało swoje pobyty w szpitalu, czy też płaciło za usługi medyczne. Niemniej,to nieba­wem nastąpi. W związku z tym należy zadać pytanie - na czym stoi szpital wojewódzki? 

W tej chwili Wojewódzki Szpital Ze-. spolony ma długi wynoszące okpło je­denastu miliardów złotych. Od czerwca zalega z płatnościami za produkty żyw­nościowe, podobnie od pięciu miesięcy nie płaci za leki, za-badania w Akademii Medycznej, za telefony. Od �ierpnia szpital nie płaci za sprzęt ortopedyczny, zaś od września za energię elektryczną i wodę, i za roboty remontowe. Na szczęście w miarę normalnie działa Po­gotowie Ratunkówe. Takie są fakty. Aby nie zamęczać ' czytelników dodajmy jeszcze, że pod­łoga w oddziale Interny już w zeszłym roku kwalifikowała się do tego, aby oddział zamknąć definitywnie. W osta­tnich dniach zasygnalizowano nam, że w szpitalnym rentgenie jest do użytku tylko jeden sprawny aparat. To wszystko przeraża! Ale·z drugiej stlony dowiadujemy się, że na przykład w niektórych gminach powstają swego rodzaju komitety opiekuńcze, czyli � mieszkańcy i· władze gmin przejmują opiekę nad eksploatacją urządzeń me­dycznych, nad budynkami przychodni itp. 

Takie same przedsięwzięcia podjęto w wojewódzkim szpitalu i na razie daj Boże nie odbija się to na zdrowiu pacjentów. Zaopatrzeniowcy szpitalni jeżdżą bezpośrednio do producentów środków czystości, sprzętu medyczne­go. Panie pracujące w tym szpitalu szyją m.in. pościel,-fartuchy operacyjne z uprzednio zakupionych taniej mate­riałów. Co ciekawe szpital zarabia oko­ło 400 tys. złotych miesięcznie na sprze­daży żużlu. Czy to wystarczy? Z pewnością ni1! Każdy z nas w końcu może się zna­leźć w szpitalu, ale dla tych, którzy sądzą że Ząchód nam pomoże i to , bardzo szybko, mamy informację: ow-

szem przysłano do szpitala łóżka z tym, że zdaniem fachowców łóżka pocho­dzące z Francji kwalifikują się na ... złom .. Jeśli sami.sobie nie pomoże�y, sądzi-· my że nam nikt nie pomoże. Dlatego za naszym pośrednictwem Wojewódzki Szpital Zespolony apeluje o wspomoże­nie. Konto dobrowolnych świadczeń 49009-3506-139-l ma P..Otwierdzenie dyrektora szpitala Wiesława Czeladki, że przekazane na nie pieniądze będą jedynie przekazane na: zakup sprzętu medycznego, materiały opatrunkowe, leki. To gwarantuje kierownictwo Szpi­tala. My również do tego apelu się skłaniamy. W potrzebie pomagajmy sobie nawzajem! (K) 

PODATEK· NA SZPITAL 

Z arząd Miasta dostrzegł trudną sytuację ·wojewódzkiego Szpitala Zespolonego, który nie ma już czasami środków na rękawice chirur­giczne. Postanowiono zatem przedstawić pod obrady Komisji Budże.,. towej Rady Miasta i.Rady Miasta pomysł przeznaczenia 300 mln zł na cel adaptacji b. budynku KW PZPR przy al. Wolności 49 ria wielospecjalistyczną przychodnię lekarską. - Ponadto - powiedział prezydent j- Gwiżdż � wystąpię z apelem dowszystkich pracowniłtów UM o dobrqwolne opodatkowanie ,się na rzecz służby zdrowia w kwocie IO.OOO z1 miesięcznie. Myślę, że spotkam się ze zrozumieniem, bo jest to kószt paczki papierosów (nawet mniej, bo prez:l(.dent pali „Marlboro" - przyp. as). Jednocześnie wspólnie z przewodniczącym Rady Miasta wystąpimy pisemnie do innych zakładów pracy i organizacji o czynne poparcie naszej inicjatywy. Chcę podkreślić, że pieniądze na ten celprzyjmowane byłyby na konto UM, a następnie przekazywane bezpośrednioSzpitalowi na konkretny cel nie związany ze sprawami administrowania lecz' funkcjonowania szpitala. · - Jeśli uda się to wszystko, co proponuje prezydent miasta, będzie to. niezwykłą pomocą dla utrudzonego budżetu WSZ - stwierdził dyrektor Szpitala Wiesław Czeladka . .......: Jest to pierwszy tego rodzaju gest ze strony samorząau terytorialnego. Gest bardzo miły i niezwykle potrzebny. Mając owe 3,00 mln zł jesteśmy w stanie otworzyć przychodnię jeszcze w tym rÓku. Jak potrzebna/jest ta placówka nikomu nie trzeba przypominać. (as)

A.· spirant Jerzy Szarota z Sa­modzielnej Sekcji Ruchu Drogowego Wojewódzkiej Komendy Policji poipformował nas, że w dniach 11 - 17 listopada na drogach województwa nowosądec­kiego · doszło do 18 wypadków, w których jedna osoba poniosła śmierć, 20 uległo obrażeniom, ujaw­niono· ponadto 43 nietrzeźwych kie­rowców. W sam weekend zanotowa­no aż 8 kolizji, 10 -rannych i 26 ,,szoferów" pod muchą. 13 XI o godz. 19.00 w Dobrej koło Limanowej prowadzący Fiata 126 p Robert M. najechał na leżącego na jezdni 57-letniego mieszkańca Dob­rej Kazimierza P. Poszkodowany zmarł na miejscu. Śledztwo w tej sprawie prowadzi.prokuratura lima­nowska. Podobny incydent miał· miejsce w dwa dni pó;źniej o godz. 17.35. w miejscowości Czerwiec, gmina Łą­cko. Na Joboczu drogi potrącony został przęz Żuka lub Nysę Józef T. 

Według zeznań _naocznego świadka z furgonetki wysiadło dwóch męż­czyzn, którzy przenieśli znajdującego się w st-anie sz9ku człowieka i ... wrzu­cili do ,rowu. Samochód !)ddalił się 

Tydzień 
na 

drogach 
w nieznanym kierunku. Józef T. do­znał ciężkich obrażeń ciała i przeby­wa w szpitalu w Nowym Sączu. Spra­wcy wypadku poszukiwani.są przez prokuraturę. 16 XI o godz. 16.25 w Nowym Sączu· na _ulicy Zygmuntowskiej nie-
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--� informacji Kuratorium Oświaty ' i Wychowania: Szkoły wojewó- · dztwa nowosądeckiego dyspo­nuJą 50 obiektami i 5.127 pomieszczenia­mi do nauki. Ze względu· na zły stan techniczny 52 obiekty szkól podstawo­wych kwalifikują się do wymiany w ra­mach inwestycji koniecznyxch i moder-· nizacji. Óbecnie w budowie znajduje się . 77 obiektów szkól popstawowych, z czego 28 ·posiada zabezpieczenie finansowe w pla­nie inwestycyjnym kuratorium. Pozostałerealizowane są w zwolnionym tempie lubograniczonyni zakresie z funduszy społe­cznych samorządu.

Trwa rozbudowa dwóch liceów ogól­nokształcących - w Jordanowie i No­wym Sączu. W tym ostatnim przypadku zakończenie prac przewiduje się w przy­szłym roku. W planie inwestycji oświato­wych na bieżący rok przewidziano roz­budowę Zespołu Szkół Mechanicznych w Nowym Targu oraz rozbudowę warsz­tatów szkolnych Zespołu Szkól Mechani­czno - Elektrycznych w Limanowej. 
D 

wa lata temu Ministerstwo Edu­kacji przekazało klasztorowi podwezwaniem Błogosławionej Kingi w Starym Sączu budynek, w którym do tej pory mieściła się Szkoła Rolnicza. Przed wojną budynek ten należał do klasztoru, gdzie siostry klaryski prowa­dziły sqminarium żeńskie. W odzyska­nej przybudówce zrobiono kapitalny remont i zorganizowano Dom Kingi, 
Odzyskana własność 

w którym każdego roku (od I do 30 sierpnia) ma miejsce wystawa artystów nieprofesjonalnych pt. ,,Błogosławiona J(inga w twórczości współczesnej". Po­nadto w tym roku wykorzystano część pustegó placu przy klasztorze, aby zbu­dować ołtarz polowy błogosławionej Kingi. 24 lipca -w dzień imienin Kingi uroczyście poświęcono ołtarz. W 1992 roku klasztor będzie obchodzi! . doniosły jubileusz 700-lecia śmierci pa­tronki, z czym wierni wiążą nadzieję na kanonizację błogosławionej Kingi. ' 
Agnieszka SAS 

znany kierowca potrąci! prawidłowo idącego chodnikiem 48-letniego Sta­nisława K., który uległ cielesnym urazom. Drogowy pirat zbiegł z miej­sca zdarzenia. Wreszcie 17 listopada o godz. 22.30 w Tymbarku patrol policyjny z Dobrej zatrzymał do rutynowej kontroli Volkswagena. Podczas sprawdzania dokumentów kierowcy, z samochodu. wysiadł jego pasażer, który dopuścił się czynnej p.�paści na funkcjonariuszy, bijąc ich po twarzy. Został zatrzymany. Podczas konwo­jowania go na posterunek, agresyw­ny mężczyzna zaczął dusić kierowcę radiowozu. Ten stracił panowanie nad kierownicą, w wyniku czego'zje­chał ,5!Q przydrożnego rowu i przeko­ziołkował. Dwaj policjanci znajdują się szpitalu, samochód przeznaczony został do · kasacji. Sprawca napadu osadzony został w areszcie. Oj, nieła­twe życie panów z „drogówki", nieła­twe. 
(de-wu) 

W 1992 roku przewiduje się rozpoczęcie rozbudowy Zespołu Szkół Zawodowych nr 2 w Nowym Targu, Liceum Zawod.o­wego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Krościenku oraz Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Mszanie Dolnej. Stan bazy lokalowej szkół województ­wa nowosądeckiego jest niezadowalający. Oprócz budowy nowych konieczne są remonty bieżące 1 kapitalne oraz rozbudo--wa już istniejących placówek.O stanie potrzeb świadczą wyniki społe­cznego przeglądu warunków pracy i naukiprzeprowadzonego w czerwcu br. Otowyniki: 9 szkół nie nadaje się już do

remontu kapitalnego; w 18 należy dokoń­czyć moąernizację i remont; 17 wymaga natychmiastowego remontu kapitalnego; w 135 należy natycµmiast pomalować· elewację zewnętrzną i uzupełnić tynki; w 84 - poQJ.alować wnętrza; w 104 obiek­tach konieczny jest remont lub wymiana pomieszczeń i urządzeń sanitarnych; 6 placówek wymaga natychmiastowego remontu kotłowni, a 104 kotłownie wy­magają częściowego remontu pomiesz­czeń i urządzeń; 199 obiektów wymaga remontu bieżącego dachów oraz wymiany rynien; w 42 obiektach konieczne jest wykonanie zabezpieczenia przeciwognio­wego konstrukcji drewnianych; remontu lub wymiany wadliwie funkcjonującej in­stalacji elektrycznej wymaga 67 obiektów; w 28 placówkach brak instalacji odgro­mowych, zaś 33 obiekty wymagają remo­ntu fob wymiany instalacji. (B) 

„GŁOS SĄDECKI" - Tygodnik lokalny Pismo finansowane przez Radę Miasta Nowego Sącza Wydawca: Spółka wydawnicza „Głos Sądecki". Adres redakcji:· 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza. 6, III p., tel. 229-43. Numer konta bankowego spółki: BPH N. Sącz, nr 324803-72342-136. Redaguje zespól: ks. Władysław Augustynek (TJ), Marek Basiaga, Tadeusz Duda·, Jerzy Cebula, Irena Legutko, Artur Smoleń, Daniel Weimer, Jerzy Wideł-redaktor naczelny, Jerzy Zakrzewski. Fotoskład i łamanie: © look poi w Krakowie, tel, 22 74 44 wewn. 283, po godz. 1500 22 72 Ol. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne, Kraków, al. Pokoju 3. Za treść ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w nadsyłanych materiałach. Reklamy i ogłoszenia przyjmujemy codziennie w godz. 1100 
- 1400
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Jak Krynica miastem ·się stała (l).

W 
1991 r. przypada 80. rocz­
nica uzyskania przez Kryni­
cę praw miejskich. Wpraw­

dzie dziś Krynica wg oficjalnej nome­
nklatury jest „gminą uzdrowiskową", 
ale i gminą miejską, jest mias,tem, co 
może zaobserwować każdy kuracjusz 
i wczasowicz. 

Spróbujmy ten proces prześledzić. 
Wieś Krynica została lokowana w r. 
1547 „na prawie wo�oskim" (tak były 
lokowane wsie zamieszkałe przez Ru­
sinów) przez Danka z Tylicza na mocy 
przywileju biskupa krakowskiego 
i wchodziła, w skład klucza muszyńs­
kiego biskupów krakowskich. Po lik­
w,idacji „Państwa muszyńskiego" po 

, 1-szym rozbiorze Pols�i i przyłączeniu 
południowej Małopolski do Austrii 
(w. r. 1772) Krynica stała się własnoś­
cią państwową w ramach tzw. ,,fun­
duszu religijnego". W tym czasie zna­
ne już były właściwości lecznicze 
wód krynic}dch.- Początki uzdrowiska 
datują.się jednak od r. 1793, kiedy to 
komisarz cyrkularny z Nówego Sąćza 
zakupił od chłopów 3 morgi gruntu, 
poleci\ ocembrować uJęc1e wody 
zdrojowej i wybudować w sąsiedzt­
wie .mały domek. W 1803 władze 
austriaćkie wybudowały większy 

- dom z łazienkami borowinowymi.
W . 1807 r. uznano Krynicę za zakład
zdrojowy i ustanowiono stałego leka­
rza; w 181 O r.. liczba kuraciuszy

przekroczyła 500 osób. Krynica JUZ 
wtedy stała się konkurencją dla po­
bliskiego węgierskiego (obecnie sło­
wackiego) Bardiowa, uzdrowisk cze­
skich i austriackich. Jednak w latach 
nafitępnych · nastąpiło zahaillowanie 
rózwoju uzdrowiska, a władze post�­
nowiły zwinąć zakład zdrojowy. Kry­
nicę uratował jednak znany balneo­
log i lekarz prof. UJ ,Józef Dietl, · 
w 1856 stanął ori na czele komisji, 
która opracowała projekt nowej or­
ganizacji i dalszego rozwoju uzdrowi-

. ska. W najbliższych latach wybudo­
wano kilka domów, aptekę, kaplicę 
rz.,kat„ łazienki.. szere1L okazałvch 

Dr jacek Ro.ik - znany propagator ziołolecznictwa 

BORAGOGLAND YNA -:100. 
Boragoglandyna 100 (B-100) to preparat z nasion ogórecznika lekarskiego. 

Zawarty w niej kwas gamma-linolenowy to unikalna substancja występująca m.in. 
, w białej krwi - mleku kobiecym. 

pensjonatów. Wybudowanie kolei ta­
rnowsko-leluchowskiej w 1876 r. 
i drogi bitej' z Muszyny do Krynicy 
wpłynęło na wzrost frekwericji tych, 
którzy z Muszyny dojeżdżali do Kryni­
cy bryczkami. 

W 1877 r. nadano uzdrowiskb sta­
tut i powołano do życia organ za­
rządzający: Komisję Zdrojową i ad­
ministrację 'Zdrojową w postaci c.k. 
Zarządu Zdrojowego. Sprawami Kry­
nicy interesowali się specjalnie na­
miestnicy Galicji: hr. Andrzej Potocki 
i prof. Michał Bobrzyński. 

Tymczasem w uzdrowisku nastę­
powały dalsze inwestycje. W 18.84 r. 
wybudowano nowe łazienki borowi­
nowe, w 1889 dom zdrojowy (obec­
ny Stary Dom Zdrojowy); w 1892 
kościół rz.-kat. Nastąpiły nowe ujęcia 
wód zdrojowych. Na początku XX w. 
wybudowano wodociąg i częściowe 
oświetlenie elektryczne. Po oddaniu 
do użytku w r. 1911 odcinka kolei 
Muszyna-�rynica krynica uiyskała 
połączenie kolejowe ze światem. 

- str. 7
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TEST BALTIMORSKI 
- czyli· wywiad ze samym sobą

Strona· 3 

JESTEŚ CZY NIE JESTEŚ ALKOHOLIKIEM 
Sam może o tym nie wiesz 

Jeżeli· zaczynasz mieć problemy związane z piciem alkoholu. Jeżeli jest coś 
w Twoim.zachowaniu, co zaczyna Cię niepokoić -przeczytaj ten test i odpowiedz 
TAK lub NIE na postawione pytania: Odpowiadając, weź pod uwagę ostatni rok. 
Odpowiadaj szczerz�, sam siebie nie oszukuj! 

1. Czy tracisz na pieje coś z Twego czasu pracy?
2. Czy picie czyni Twoje pożycie domowe nieszczęśliwym lub mniej

szczęśliwym? , · 
3. Czy pijesz dlatego, że jesteś nieśmiały wobec innych?
4. Czy picie już przynosi ujmę Twej opinii?
5. Czy miałeś kiedykolwiek wskutek picia trudności finansowe?
6. Czy wskutek picia wpadasz w zie towarzystwo?
7. Czy Twoje picie jest powodem zmartwień w Twojej rodzinie?
8. Czy oitkąd pijesz zmniejszyła się Twoja ambicja?
9. Czy pragniesz pić codziennie ·o określonej porze?

10. Czy następnego ranka odczuwasz potrzebę picia? (chociażby
piwa?)

11. Czy z powodu picia nie możesz zasnąć, budzisz się lub śpisz
niespokojnie?

12. Czy odkąd„ijesz zmniejszyła się Twoja sprawność fizyczna
. i umysłowa. . , 

TAK NIE 

13. Gzy picie odbija się na Twej pracy zawodowej lub innych Twych
sprawach życiowych?

14. Czy pijesz, aby zagłuszyć troski lub dolegliwości?
15. Czy czasami pijesz samotnie?·
16. Czy kiedykolwiek wskutek picia straciłeś pamięć o tym co robiłeś

i gdzie byleś?
17. Czy miałeś kiedykolwiek do czynienia z lekarzem, pogoto-,viem Itp.

wskutek picia?
18. Czy pijesz, aby ,wzmocnić pewność siebie lub chęć „pokazania się''? --+---
19. Czy byleś kiędykolwiek w szpitalu, w izbie wytrzeźwień,

ambulatorium lub innym zakładzie z powodu Twego picia?
20. Czy miałeś kiedykolwiek w stanie nietrzeźwY!D konflikt w lokalu

czy innym miejscu z innymi osobami?
21. Czy cieszysz się na myśl o napiciu się i szukasz ku temu okazji? -�+---

Podsumuj odpowiedzi i sam sobie postaw rozpoznanie:

I. Jedna.odpowiedź „TAK" na którekolwiek z 21.pytań oznacza ostrzeże�ie,'że
możest stać się człowiekiem uzależnionym od alkoholu.

2. Dwie odpowiedzi „TAK." -prawdopodobniejuźjestefa lub wkrótce staniesz się
uzależniony od alkoholu.

3. Trzy odpowiedzi „TAK" oznaczają, że powinienieś natychmiast zwrócić się do
lekarza. Bez jego pomocy nie wyleczysz się. Sam nie będziesz mi.ił siły zerwttć
z nałogiem. ·
Jeżeli rozpoczniesz leczenie, pamiętaj, że nie wolno Ci już nigdy wypić ani
kieliszlca alkoholu. K,ażda najmniejsza dawka alkoholu niweczy leezenie.

Powyższe pytania testowe zostały skonstruowane i są stosowańe ,w szpitalu 
uniwersyteckim w Baltimore USA w Johns Hopkins University w celu zbadania, 
czy pacjent jest alkoholikiem. 

B-100 ma działanie regulująco-usprawniające w przypadku zaburzeń pracy
gruczołów wydzielania. wewnętrznego (hormonalnych): otyłość, cukrzyca, zespół 
napięcia przedmiesiączkowego, bolesność przedmi�siączkowa piersi. Przy zabu­
rzeniach pracy układu odpornościowego (immunologicznego): nilwracające infek­
cje dróg oddechowych u dzieci i ąorosłych, przewlekłe-zaburzenia zapalne wątroby 
(marskość) i przewodu pokarmowego (zapalenie jelita grubego, cienkiego, zabu­
rzenia wchłaniania), przewlekłe schorzenia skóry (egzema, trądzik; łuszczyca), 
schorzenia tkanki łącznej (reumatoidalne zapalenie stawów), choroby alergiczne. 
A także przy zabJ!rzeniach przemiany tłuszczowej i jej następstw: miażdżyca, 
nadciśnienie, choroby niedokrwienia, serca (zawał) i mózgu (rozmiękanie). B-100 
stosuje się także przy zaburzeniach centralnego układu nerwowego: schorzenia 
zapalµe1 zwyro_dnieniowe, nadpobudliwości dzieci i dorosłych. 

POT MOZOLNY 

Polska wersja B-100 w pełni zastępuje wielokrotnie,droższy. niemiecki Efamo/ 
i przewyższa go zawartością substancji czynnej, tj. GLA. 

Specjalistyczne badania plantacji ogórecznika lekarskiego gwarantują dosko­
nałą jakość preparatu B-100 i jego czystość ekologiczną. Boragog/andyna 100 jest 
preparatem nie zawierającym żadnych sztucznych środków konserwujących. 

Boragog/andynę 100 można nabyć w SKLEPIE ROLMINEX „POWRÓT DO 
NATURY" w NOWYM SĄCZU, RYNEK 2 (koło Galerii MARII RITTER). 

Z a p r a s z a m Y !
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wego, muzeum podegrodzkie otrzyma­
ło dwa nowe pomieszczenia, drugą salę 
wystawową i lokal na biuro. Prace nad 
nową, poszerzoną ekspozycją Muzeum 
Lachów Sądeckich właśnie zostały za­
kończone i 16 listopada doszło do jej 
uroczystego otwarcia. 

W mowie inaguracyjnej, dyrektor 
Muzeum Okręgowego Wacław Kawior­
ski nie krył satysfakcji ze sfinalizowania 
ambitnych planów. To wielka radość 
dla nas wszy_stkich, szczególnie dla tych, 
którzy kochają kulturę lachowską, utoż­
samiają się z nią. Niech przybysze z Pol­
ski wiedzą, jak bogate i głęboko sięgają­
ce są korzenie' z któ�ych wyrÓśli sąde-

. czpnie - powiedział. 
Cichym bohaterem uroczystości, 

osobą, która wniosła największy wkład 
pracy dla otwarcia muzeum jest pani 
Maria Załuska, prawdziwa pasjonatka 
sztuki ludowej, kustosz działu etnogra­
fii Muzeum Okręgqwego. 

- Ile eks�natów lachowskiej kul-

tury oglądać możemy w podegrodzkim 
Domu Kultury? 

- W dwóch salach pomieszczono
około 350 eksponatów. 

- Mówiło się, że państwo Chrząs­
towscy stworzyli kolekcję złożoną z 1400 

· Muzeum Lachów
sztuk? 

- Rzeczywiście. Część tej kolekcji
znajduje się w sądeckim muzeum, częś­
cią zawiaduje rodzina państwa Chrzą­
stowskich. 

- Zatem to co podziwiamy tutaj to
tylko niewielki fragment zbiorów? 

- Tak. Prezentujemy głównie eks- .
ponaty z zakresu kultury materialnej, 
strojów, współczesną rzeźbę. 

- Jesteście więc usatysfakcjonowa­
ni, dopięliście swego .. : 

- Nie do.końca. Myślimy qowiem

str. I -

Horoszkiewicz, L. Bolanowski i K. 
Krupczyński -członkowie. Powołano 

• też komisję programową Horoszkie­
wicz, Bolanowski), by napręace wymy­

. śliła formy działania i przedstawiła
swoją propozycję programu. 

Dyskusji czas nadszedł. Niezawodny 
jak zwykfe w takich sytuacjach, i z racji 
swego rzędu do tego powołany, J. 
Gwiżdż oświadczył, że jest barozo za­
dowolony, że takie stowarzyszenie zo­
stało. powołane, ze swej strony jest 
otwarty i zaprasza zarząd na spotkanie 

o budowie Zagrody .1Podegrodzkiej,
która byłaby filią sądeckiego Parku
Etnograficznego, tzw. skansenu.

Sędziwy ofiarodawca, pan Stanisław 
Chrząstowski był. wyraźnie wzruszony. 
Powied�iał ·krótko: Szczęśliwy jestem, 
że dożyłem tej chwili. Szkoda tylko, że 
nieboszczka Żona tego nie doczekała. 
Niech to muzeum będzie symbolicznym 
pomnikiem wzniesionym na jej cześć. 

Była jeszcze symboliczna lampka wi­
na, poczęstunek ciastkiem, kawą i her­
batą oraz występ kapeli Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Podegrodzie". 
A napis wyryty na pamiątkowej tablicy 
w głównej sali muzeum głosi: ,,Muzeum 
Lachów· Sądeckich w Podegrodziu im. 
Zofii i Stanisława Chrząstowskich. Po­
wstało dzięki ofiarności mieszkańców 
Podegrodzia i okolicznych wsi oraz kole­
kcjonerskiej pasji państwa Chrząstows-
kich". 

Daniel WEIMER 
P:S. 
Na zdjęciu artyści z zespołu „Lachy" 

w strojach regionalnych, które oglądać 
można w Podegrodziu. 

w Ratuszu, w celu omówienia udziału 
w obchodach 700:lecia. Króciutkie 
i trafiające w sedno wystąpienie przyję­
te zostało z zadowoleniem. 

Mniej natomiast zadowolenia miał· 
w Sobie K, Kuliś, który dośG nieufnie 
odniósł się do tej inicjatywy, twierdząc, 
że takie l(Zeczy już, i owszem były, ale 
zostały na.papierze. Na przykład Fun-· 
dacja Kultury. Jedynym gwarantem 
może 1,yć zaangażowanie obecnych tu-
taj ludzi. · 

]. Masior zgłosił uwagę, żeby stowa­
�yszenie ·było-centrum popierającym 
w s z e  I k i e  inicjatywy kulturalne, spra­
wowało nad takimi poczynaniami opie­
kę merytoryczną, doradztwo. Domagał 
się reanimacji oficyny wydawniczej, ja­
kiejś konkretnej działalności edytors" 
kiej. Wszystkie dotychczasowe działa-

. nia są wyrywkowe, sporadyczne, 
a przez to nieskuteczne. Brak stałego 
teatru ze stabilnym,progra!Ilem artys­
tycznym. ·Winą obdzielił słabe zaan­
gażowanie spqłecżności sądeckiej 
i szkoły, które nie wychowują na od­
powiednim poziomie artystycznym. 
Powiedział też dość oryginalne zdanie, 
że kultura zależy od ludzi, a nie od 
finansów. No można i tak, ale jeżeli 
wydanie książki kosztuje ileś tam milio­
nów, stworzenie spektaklu teatralnego 
kilkaset,, a nakręcenie filmu ileś tam 
miliardów, to trochę życie temu za­
przecza. 

. Szkołom.także dostało się, a przede 
wszystkim polonistom, od pani Józe­
fów. Nie interesują się oni występami 
swoich wychowanków, · zwłaszcza 
w konkursach recytatorskich. Dostało 
się i nam, prasie, która umieszcza tylko 
krótkie wzmianki, a powinna recen: 

-zować imprezy kulturalne, dokumen­
tować je fotograficznie, bogato analizo­
wać. (Sam trochę walczę o kulturę na 
łamach GS i nie jest łatwe wygospoda­
rowanie tyle niiejsca, ile by się kulturze 
należało). Do listy krytykowanych do-

łączyło kino „Podhale", które oferuje 
tylko atrakcyjne i mało warte przeboje 
kasowe, a nie popiera kina ambitnego. 
Dobrze by było uratować od UP.adku 
kino „Kolejarz'', które jaki kino szkol­
ne mogłoby pełniej spełniać swoje kul­
turotwórcze zadanie . 

Dyskusję, trochę miejscami chaoty­
czną, urozmaiciło wystąpienie nestora 
kultury sądeckiej S. Hołysta, który bar­
wnie i swarnie opowiedział swój życio­
rys nie tylko 'twórczy, a zwłaszcza zako­
ńczenie prac Komisji Programowej. 
Zaproponowała ona dżiałalność pole-

. gającą na wykonywaniu zleceń, np. 
filmów reklamowych, takichże znacz­
"ków, organizację narad, imprez, rejest­
rację uroczystości w technice wideo, 
konkretną pracę z dziećmi. Bolanowski 
przedstawił projekt powołania Szkol­
nej Ligi Kulturafoej; np. raz na rok 
szkoła realizuje wylosowane formy im­
prez:. turniej tańca towarzyskiego, kon­
kurs piosenki, wiersza. Za to punkty 
i nagrody dla najlepszych od Kurato­
rium. Współpraca z Kuratorium po­
winna dać efekty w szkołach. 

w końcu podjęto uchwały: przyjęto 
statut, oraz określono wysokość skła­
dek. Deklarację o przystąpieniu do Sto­
warzyszenia wydawano za darmo, ale 
jej wypełnienie i podpisanie kosztuje 
delikwenta na wstępie 120 tys. zł za rok 
przyszły (płatne w dwóch ratach). Spra­
wozdawca, jako biedny pismak; uchylił 
się od tego zaszczyµiego obowiązku, 
ale wszystkim tym, którym naprawdę 
leży na sercu i umyśle· dobro sądeckiej 
kujtury podaję .a<;!res Stowarzyszenia; 
AI. Wolności 23, tel. 20�052 . 

Bo· tak naprawdę tylko od nas sa­
mych zależy to, czy w czasach dzisiej­
szych słowo kultura przetrwa w języku 
polskim. A Stowarzyrzeniu życzyć na­
leży wytrwałości i pasji w realizacji 
tego, 'co zamierzyło, aby znowu nie 
zostały tylko słowa. Bo już nikt po tym 
nie uwierzy w żadne inicjatywy. . 

(M.B.) 
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Pisane 11V sutannie 

Z BATUTĄ DO EUROPY, 

p_ocztylion �. 
LISTY USTY LISTY 

PODZIĘKOWANIE r. w rubr.yce „W sądeckim maglu'',
a wyjęte z artykułu „Ponad przecięt­
ność" z· ,,Tygodnika Podhalańskiego"
nr 41 z dnia !'3.10.1991 r.: ,,Pięknie
i mądrze rozwija myśl :Jana Pawła II

N
. owosądecki chór imienia Jana Pawia. II przy :

parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa jest.
w br. ,,ńafali". Jubileusz.20-lecia jego istnienia 

( chóru męsko-żeńskiego •. bo chór męski śpiewa/ już. iv. tatach· 
50:) '·wstał uhÓnorowany przez Pre_zydent� Miasta dz_ięki 
żaproszeniu go do Ra�usza, gdzie mia/ swój u�ny ,;wieczór, 
kolęd" w obecności gości, może przypadkowych ze Schwerte. 
ktąrzy_ zaiascynowani·pięk,iyni śpiewem chcieliąy °go usłyszeć 
u siebie. Ale na razie trzeba „zreali;owtić" ponętne Z(lproszenie 
·do miasta De/fi w Holandii: miasto godne uwagi hię ze względu
na· autostradę .A 13 z Hagi ·do Rotterdamu, �le· również 
Z powodu bogaciw historyc;_zno-ku/turowych i nOWQCZesnych 
instytutów naukowych. Zaproszenie przyszło od chóru „Can• 
tabi/e" dzięki pośrednictwu pani Joanny Albrzykowskiej­
Clifford, która jest córką naszego ·mocnego duetu p.p. Krys­
tyny i. Jana Albrzykowskich. Przygotowanie do wyjazdu 
W.Ymagało solidnej 'j,racy ca/ego· chóru pod wszechstronną 
dyrygentu!ą p. Stanisława Wolaka: pogodny, urozmaicony 
,program zawierający: ,,O sacrum conv(vium'', ,,Exultate De­
o",' ,,Alieluja", ,,Gaude mater Polonia", ,,Anioł Pański", · 
„Agnus Dei", ,,Ó Boże mój", ... Veni Jesu", a także w języku 
holenderskim „ Whispening hope ". Nadto nasze piosenki /udo-
we z „Kukułeczką" chwyciły za serce wszystkich słuchaczy. 
W ca/ej H o/andii dano 6 koncertów, w samym Delft - w szkole 
muzycznej, w kościele, w ratuszu, w sanatorium-szpitalu; 
w kościele Hilvarenbeek - w klasztorze 00. Norbertynów­
Postel-Belgia, krótki koncert w Kaplicy Czarnej Madonny, 
a nadto pogodny występ w browarze Heineken dla pracow­
ników. 

„ To by/a dobra, rzetelna i artys1yczria robota, zwłaszcza, że 
większość utworów była „a capella", co ocenili zresztą wszyscy 
s/14chacze. Wyrazem tego ich frenetyczne i rzęsiste oklaski 
- w ifilvarenbeek dla nas wprost zaskakujące, kiedy np. po
odśpiewaniu na ofiarowanie z udziałem $O/istów „M aria Ma ter
_Gracia" przerwali wprost Mszę Św., ażeby się „wyklaskać".
Był równie.i wspólny koncert z chórem „Cantabile", przemo­
wy, powitania, obdarowywania .... Otrzymaliśmy piękny pu­
char od prezesa chóru, a nasz chór rewanżowa/ się w każdym 
z odwiedzanych ośrodków swoim wymownym votum „Złotą 
Nutką" (projekt i dzieło Ofiarnego Juliana Kucharzyka). 
Gościnność chóru „Cantabile" -była urzekająca. Cały dzień 
mieliśmy na zwiedzanie Amsterdamu. Byliśmy, i w Hadze 
i oddychali na czystej plaży, zanurzyliśmy się w Morzu 
Północnym - o nasz Ba/tyku, że i ciebie dotknę/a ta brudna 

bieda .... Dyplqfnatycznym „apogeum" ·naszej wyprawy było 
spotkanie z burmistrzem m. Delft w rat.uszu, bardzo serdeczne: 
Kaida i kaidy otrzymalpięknya(bum iniasta_Del/t, a nds;z chór 

· wręczył medal 700-lecia ]f owegó Sqcza. Byliśmy i w Eind­
. hoven, ale Smolarka nie szuka_liśniy, bo nie było z nami O.
. Opiekuna Władysława_ Augustyl!k!l, który w tym czasie u stóp
Matki Boskiej Częstochowskiej obchodzi/ jubileusz 60-leda
!ycia zakonnego, .ódprawiając. przedJej obrazem Mszę Św.,
· a dr Stefan Zdeb nie _na/egal ieby Smoiarka szukać: Zakaz a­
. nych owoców nie spożywaliśmy za dużo, poza znakomitym
piwe.m w browarze Heineken i ·poza ·odwiedzeniem Żajazdu
M,1śliwskiego, gdiie spożywa/ chór belgijskie specjały. Naj­
większe wzruśzenie ogarnę/o naś, gdy śpiewaliśmy z chórem
„Cantabilę" w szpitalu - sanatorium w Delft: wdzięczność

- Uzy radości na twarzach cierpiących i po ludzku mówiąc,
nieszczęśliwych, udzieli/o się nam, -ale i od nich „musieliśmy"
przyjąć „spontaniczne'.', po.dyktowane sercem upominki. Nie
można nie wspomnieć o spotkańiu z �ybitną prof Marią Cecyli

: w jej prywatnym domu w m: Luyksquestel i koncercie w jej 
·wykonaniu, a potem pr.zyjęcie' holenderską kawą i ciastem. Na
koniec ufundowany przez męża p. Asi, czyli p. Joannę Alb­
rzykowską-(;__llfford smaciny obiad. a po nim zapoznanie się
z funkcjonowan'iem -holenderskich młynów-wiatraków. Oj,
trzeba będzie solidnie i rzetelnie uruchomić nasz „polski młyn",
ażeby godnie przyjąć chór „Cantabile" w Nowym Sączu
i innych „latających Holendrów" na 700-/ecie Nowego Sącza.
Liczymy na Pana Prezydenia i Zarząd .Rady Miejskiej i na 
.. Głos S4de_cki".

W imieniu chóru Jana P.awla II poda/ do publicznej wiado­
mości jaki-taki opiekun tegoż chóru

O. Wladysiaw AUGUSTYNEK, SJ
P.S. 
Gazeta holenderslfa „De/fste Post" życzliwie wspomina 

o tych śpiewaczych odwiedzinach: .. geeft concert 1J1et Koor uit
Po/en-het Ko,or Johanfl',S Paulus Il uit Nwvy Sącz in Po/en".
Pr;ekazal,a ten pobyt nowosądeckiego chóru również telewizja

. holenderska, a zdjęcia dokumentalne są jeszcze w gablocie przy
· k�ściele Najświętszego Serca Pana Jezusa- Kośció./ ,,Ko/ejo­
wy". 

P.S.2. 
' . 

Serdeczne Bóg Zapiać Pani Marii Baście za nadesłane mi 
wzruszające wiersze, będące odpowiedzią na jeden z moich 
felietonów. ,,Głos Sądecki" postara się je wydrukować.. 

O.W.A. 

W 
sali Klubu Rolnika w Rąb­
kowej odbywała się sobot­
nia, wiejska zabawa dysko­

tekowa. Młódź z tej wsi i okolic szalała 
po wytartych deskach w takt melodii, 
które starsi nazywali po swojemu, do­
sadnie. Pomimo negatywnej opinii 
światłych i doświadczonych mieszkań­
ców wsi, frekwencja na wieczorkach 
była zwykle liczna. Bogdan K. oraz 
zaprzyjaźnieni z nim inni młodzi ludzie, 
tworzący komitet organizacyjny tań­
cujących wieczorków, czuwali by wszy­
stko odbywało się tu zgodnie z przepi­
sami porządkowo-administracyjnymi; 
by władze gminne nie miały powodów · 
do zawieszenia tej wymyślonej przez 
nich działalności kulturalno-rozrywko­
wej. Dzięki temi nadzorowi nie od­
notowano w historii działalności dys-

Dogonił ich wkrótce. Doszło do za­
poznania ( długiej, grupowej rozmowy. 
Przyszła jednak pora zakończenia przy-, 
jacielskiej, nocnej pogawędki. Kilku­
osobowe towarzystwo ruszyło w dalszą 
drogę. Czas wędrówki skracały im noc­
na lista przebojów emitowana przez 
Bogdana K. za pomocą radiomagneto­
fonu „San yo", który był jego Jłaslioś­
cią i dumą, 

twarzy pociekły mu łzy i w zasadzie nie 
był zdolny do kontrreakcji. W pewnej 
chwili poczuł, że ktoś wyrywa mu ra-• 
diomagnetofon. Zamieszanie powstało 

wielkie. Dziewczyny poczęły piszczeć 
i ucieicać z pola pobojowiska. Ktoś ' 
kogoś gonił, ktoś rzucał kamieniiitni. 
Bogdan · K. otrzymał· jeszcze kolejne 
ciosy. Któryś z napastników zdecydo­
wał o s_wbkiej ucieczce. Zebrali się tak 
szybko, jak przyjechali. Paweł T. zdołał 
zauważyć, że pojazd nosił cechy rejest-

· koteki wydarzeń sensacyjnych - no, ·
może i tu ktoś nieraz mocno napojów
procentowych nadużył. ·Takich jednak 
ekspediowano po -cichu, a zdecydowa­
nie na świeże, tchnące wonią jeziora,
powietrze na przetrzeźwienie.

Wszystko odbyło 'się tego dnia
w miarę spokojnie. Około północy Bo-
gdan K. ogłosił zakończenie działalno­
ści rozrywkowej, wygasił jupitery,
z grubsza przy pomocy kolegów po­
sprzątał . salę i zakluczył ną solidny
zamek miejsce rozrywki. Tym samym 

skończyły się dla niego czynności zawo­
dowe. Przyszła pora, by · pomyśleć
o sprawach duchowych, bo . nie tylko 

· pracą zawodową i spółeczną człowiek
żyje. Już od jakiegoś czasu, spełniając
·obowiązki d9morosłego dysk-jokera,
zauważył on, że wpatrują się w niego 

ocży urodziwej dziewczyny. Dyskretnie
prZ<;proWadził o niej wywiad środowis­
kowy i uzyskał interesujące go informa­
cje. Pąra dziś wyjaśnić te kwestie - po-­
stanowił i ruszył jej tropem, wiedząc, że
tej grupce dziewcząt towarzyszą jego 

koledzy.

Młodzi ludzie usłyszeli nagle szum 

samochodowego silnika. W bezpośred-

WSZYSTKO 

Z NUDÓW 

nim ich sąsiedztwie zahamował z pis­
kiem opon „polonez". Wyskoczyło 
z niego dwóch młodych ludzi, z których 
jeden dopadł kuzyna Bogdana i wymie-
rzył mu „strzał" między oczy. Napad­
nięty wpadł po tym ciosie efektowną 
przewrotką do pobliskich krzaków. 
z samochodu wyskoczyło czterech ko­
lejnych młodzieńców, których zamiary 
_były. również jednoznacznie podobne; 
Któryś z nich, wykorzystując zaskocze­
nie, dobrał się do Bogdana K. i.uzyskał 
nad nim przewagę. Dosięgnął go parę 
razy ciosami w twarz, · skopał po róż-

. nych częściach ciała. Któryś z napast­
ników krzyknął - ,,gazem go". Bog­
dan K. P?CZUł pieczenie w oczach, po 

racyjne krakowskie. "· 
Po uzyskaniu niepełnych danych 

o sprawcach napadu sądeccy policjanci
udali się do Krakowa, gdzie wspólnie
z funkcjonariuszami miejscowymi wy­
typowali . domniemanych podejrza­
nych. Byli oni mieszkańcami Nowej
Huty. Pewnej soboty nudzili się srodze
i ich złego samopoczucia nie poprawiła
nawet spora dawka alkoholu, jaką
w godzinach przedwieczornych sobie
zaaplikowali. Dalej była ,mda i niecie­
kawość. W co się więc bawić? - zadał
któryś retoryczne pytanie. Jeden z nich
wpadł na pomysł, by wzorem bohate­
rów filmowych wybrać się w świat, tak
bez celu,.dla zaszpanowania. Krzysztof
K. podebrał ojcu kluczyki od jednego
z rodzinnych samochodów. Towarzyst­
wo zapakowało się do „Poloneza" i wy­
ruszyło. Po drodze zaopatrzyli_ się 
w· wódkę, piwo. Było. wesoło, głośno. 
Było inaczej. Samochód mknął bez 
określonego celu. Zaczęli szukać jakiejś 
draki. Przez dłuższy czas nic jednak 
godnego uwagi nie zauważyli. Aż przed 

północą, gdy mieli już wracać do Kra­
kowa, zauważyli grupę „wsioków". 
,,Można ich pópędzić" -- zadecyclowa-
li. 

. 
Zrobili „dziesionę" - przestępstwo 

ścigane z całą mocą prawa. Z nudów, 
bez powodu. Dla draki. Takie zaczyna­
ją być czasy, t�kie obyczaje. 

Wywiadowca 

Janina Gościej ... ".
Nie wstydzę się tego, ·że iubię wypowie-
dzi mądre i piękne.

Autor notatki ·pisze: ,,dzień beż wa­
zeliny musi być stracony" . 

. Co to jest wazeliniarstwo? Krótko, to 

schlebianie, a schlebianie niekoniecżnie 
. Również. serdecZI1�e dzi�kuję �S. wynika z mówienia prawdy, wręcz 
Klarysko_m � p.omoc 1 �odhtwy, kto_re · przeciwni_e � może być zwykłym kł;im­
przyczyiuły się.do tego, ze długotrwałą-·. stwein. · Sćhlebiający liczy .na własne 
chorobę przebyłam w atmosferze spo- lcorzyści płynące z pochle_bstwa. Czas 
koju wewnętrznego. SS. Klaryski w na-.. pokaże, jakie_będę czerpać profity z po-
śladowaniu Bł. Kingi, która dla ludu · chwały p. ianiny- Gościej...

. Uprzej'mie proszę Szanowną Redak­
cję o umieszczenie na jej . łamach po­
dziękowania panu dr Stanisławowi fa­
wlowskiemu ·za bezinteresowną facho­
wą opiekę w czasie mojej choroby .. 
Dzięki .jego troskliwości · zaczynam 
sprawnie chodzić. Chylę czoła ptzed 

lekarzem z powofania i kombatantem, 
byłym żołnie'rzem AK. 

Podhala i Ziemi Sądeckiej była praw- · Dzisiaj mam moralną satysfakcję, że , .
dziwą matką -:- starają się· każdego w:.naśżym województwie była wysoka 
wspierać w. potrżebie i chorobie. Bóg · frek�encja wyborcza i' Sojusz Lewicy 
zapłać człon.kom Redakcji z naczelnym . ·Demokratycznej nie uzyskał ani jed-
Red;iktorem za pamięć i bdwiedziny nego mandatu: 
w czas� choroby. Serdecznie dzię!wję Wys9kie :walory umysłu i serca p. 
·za ten szlachetny odruch ludzki. Janiny Gościej dostrzegło dnia 27 paź-

• Wanda CICHOSZEWSKA dzie�ika 1991 r .. 78 555 osób (,,vox 
· · popuh � vox Dei"). 

PIĘKNIE I MĄDRZE 

Potwierdzam moje zdanie, zacyto­
wane przez anonimowego żurnalistę 
„Głosu Sądeckiego" z dnia 10.11.1991

Na miesiąc przed wyborami d9 par­
lamentu RP napisałam te słowa, bo 
jako pełnomocnik Janiny Gościej pro­
wadziłam kampanię pozytywną za-· 
miast okładać błotem konirkandyda-. 
tów z kremowej listy. 

Takie są moje obyczaje. 

Dr Zenobia KITÓWNA 

Rośnie l<onl<urencja 
1 

BŁYSKAWICA''· ,, . . 

-z ,,ELEKTRYKA''.
a szkolnym rynku prasowym pojawił się nowy tytuł. 
Uczniowie Zespołu Szkół Elektryczno-Mechanicznych 
w Nowyrń Sączu zredagowali i wydali drugi numer 

pisma „Błyskawica". 
•Wiodącym m.ateriałem jest wywiad z dyrektorem szkoły Kazimie­

rzem Sasem, przeprowadzony przez aż czwórkę dziennikarzy-amato­
rów: Mariusza Ziemiańczyka, Mirosława Porębskiego, Krzysztofa 
Kwiatkowskiego oraz Piotra Dyrka (redaktor naczelny). Szeryf 
„elektryka" wyznaje w nim m.in., że był zaszokowa'ny faktem, iż na 
dwa dni przed odbyciem konferencji plenarnej Rady Pedagogicznej 
dowi·edział -Się, iż proces oszczędzania został pogłębiony i zaor­
dynowano kolejne „cięcia" lekcyjne. ,,- Jakie były wytyczne doty­
czące eliminacji lekcji?" -pytają redaktorzy. Pada odpowiedź: ,,Były 
tylko dwa podstawowe kryteria, jakimi si{' kierowałem: tak „ob­
cinać;' liczb{' godzin, żeby nie zniknął przedmiot, ,,ci,cia " nie dotyczą 
j{'zyków obcych. Pozostałe przedmioty pozostały w naszej gestii". 

· Ze stałej rubryki „Graffiti Presents" wynotowaliśmy takie oto
napisy z murAw: ,,Pijąc wina importowane oszcz,dzasz rodzime
złoża siarki"; ,,Grunt to bunt", ,,Nóż twoim aniołem stróżem",
,,Każda fura gnoju wywieziona w pole to bomba w zakupy imperializ-
mu amerykańskiego".

Ponadto w numerze: sporządzony przez Weronikę i Mikołaja Koza­
kiewiczów test pt. ,,Czy jesteś tolerancyjny?", okienko poetyckie, 
a w nim wiersz Adama Basiagi, listy od czytelńikóvv, ciekawostki 
przyrodnicze oraz felieton katechety szkolnego, ojca Stanisława 
Majchra. 

We wstępniaku redakcja pisze:· ,,Mamy świadomość, że z pierw­
szym numerem nie wszyscy si{' zetknęii, gdyż był to numer próbny. 
Z jego pomocą mogliśmy dowiedzieć się, czego oczekują od tego typu 
gazetki czytelnicy. Pojawienie się próbnego numeru sprowokowało 
wisie propozycji, nawet ofert współpracy z naszym pismem. Wszyst· 
kie rady wzięliśmy pod uwagę, każdą propoŻycję,przsana/jzowaliś-. 
my. ( ... ) Będziemy i{lformować Was o ci8kawych spostrzeżeniach 
innych redakcji. Nie obawiamy się konkurencji. Zachęcamy nawet do 
zakładania podobnych wydawnictw w nadziei, że podniesie to ogól­
ny poziom „prasy" szkolnej. My zrobiliśmy już pierwszy krok. Miejmy 
nadzieję, iż z rosnącym bagażem doświadczeń drukować będziemy 
coraz to lepsze nume.ry „Błyskawicy'r (oby było ich jak najwięcej), 
czego Śobie i Wam życzymy". Redakcja „Głosu Sądeckiego" także 
konkurencji się nie Óbawia, zatem dołącza się do tych życzeń. 

(de-wu) 

) 
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l'fOil, 
me nro11 Miasto 

N
. akladem magistratu królews­
kiego wolnego miasta Nowe­

.go Sącza w . 1903 roku wydano 
regulamin· dla strafy policyjnej. 
W przystępnej formie na zasadzie 
pytanie -'- odpowiedź policjanci 
„wkuwali" co wolno, a czego nie 
wolno. 

Dedykowane Policji municypalnej , 
W niedzielę i święta uroczy-

ste. 
·. 

.w 11.owym 
· gorsecie

W paragrafie 83 regulaminu stal 
zapis dotyczący utrzymania cŻysto-. 
ści rzek. Temat jale się okazuje do. 
dzisiaj aktualny. - W�bronio­
liem jest rzucanie do potoków 
i r�ek ścierwa, i innych odpad­
ków, wylewanie· nieczystości, 
tudzież wy!lypywanie szutru, 
kamien_i, · ziemi, rumowiska· 

.o ciym policjant 
. musiał wiedzieć. 

W jaki sposób wzbronione jest 
chwytanie zwierząi łownych? 

Nie wolno chwytać zwie­
rząt łownych ia pomocą iela­
zek, łapek, samołówek ani też 
zakładać trutek. 

� Których zwierząt nie wolno 
nigdy chwytać, zabijać lub sprzeda-
wać? 

N
. ie ulega wątpliwoioi; że Nowy Sącz jest jednym z najbardziej atrakcyjnych
miast.jakie wdlugiej i niekończącej się wędr:ówce tfdala'misię poznać. Jego
położenie we wspanialej kotlinie, która swym charakterem przydaje miastu 

. inności, oryginalności ipewnef ekologicznej naturalności niezmiernie na to wpłynęły. 
Ale turysta odwiedzająr:y to miasto nie ma aż tak·dobrego ó nim zdania. Wręcz 
przeciwnie., nie podqba mu się i jego· niepotrzebne, a .szkaradne rozbudowanie, niemoc 
stworzenia jakiegoś jednolitego, czy choćby niesprzecinego charakteru królewskiego 

etc. . . . . . . . 
- Które czynności grożące.

niebezpiec�i\siwem zakaµne są . 
jak najsurowiej? 

�wykle dzieci robią, jest jak 
najsurowiej zakazane, tak sa-
mo pranie lub płukanie bieliz­
ny na tratwach lub. innych · 
przyrządach w wodzie pozwo­
lone jest . tylko o tyle, o ile 
przez to nie Żagraża ludziom 
żadne niebezpieczeństwo. 

· - Przed dworem .kolejo­
wym należy utrzymać .porzą- · 
dek pomiędzy stojącemi tam• 
że fiakrami i innymi wozami 
najeinnymi aby móżebnem by­
ło wypadkom zapoliiedz. 

· Prz.episy Ż ustawy łowieckiej.
� W których · miejscach

wzbronion.e jest pąlowanie? 

Nietopeży i jeżów. 
' - Których ptaków nie wolno 

chwytać, zabijać i sprzedawać? 
....'.__ Do tych należą: kos, 

zięba, drozd, kąwka, jaskół� 
ka; ·sikora, makolągwa, czyż, , · 
szczygieł,' mazurek, skowro­
_nek, słowik, szpak, wilga, du-
. dek, krasnowronka; dzięciół, 
sowa. 

qądź co· bądź miasta. . . . · · . , 
· .Policjant !la pamięć uczył się: W'innym miejscu regulamin py-

- W najbliższem. oto­
czeniu zabudowań. ·Przypomnijmy: regulamin wy­

dano w 1903 roku, a więc za
nieboszczki Austrii. (z) Wracają do· tury.sty bez wątpienia wspomnienia z lat sześćdziesiątych gdy co 

prawda to prawda, na łbach ul. Jagiellońskiej można wychodżąc z Imperialu łeb sobie 
rozbić (;darza(o się; że kioś ten łeb mógł nadwerężyć, ale teraz staje się to. dość 
nagminnym i częstym zjawiskiem), a na 14/. Długosza skąpać po pas w kałuży, która 

Spinanie się po mostach, mo­
·czenie nóg na �awach jak to

• tal: Co należy utrzymać przed dwo­
rcem kolejowym? .

· - W które dni zakazane jest.
. polowanie? 

, :niczego sobie nie robiąc rozlazła ·się na. samym środku niewybrukowanej,. czy 
niewyasfaltowanej drogi. Tak było .i miasto „kwiatów i zieleni" znow·u vazą 
nowocźesności, piękna { harmonii' nie było. Dlatego;. powracający po latach 
w rodzinne pielesze turysta jest raczej przygnębiony zmianami, które w ciągu 
kilkunastu, dwudziestu paru lat przyszły, niż czuje ten Nowy Sącz, Nowy Sącz 
pachnący w dni targowe końskimi odchodami na Rynku, różnokolorową i dziwacznie 
zachowującą się klientelą, którq zarówno odżegnywała się od jedn'olitego języka jak 
i trzeźwości.

'' 
twi�ró�'�- Ja

.. . 

-s z/ag trafia turystę, który kiedyś lubił patrzeć z perspektywy gór na ciche, 
skromne, cnające swoją duszę i twarz miasteczko;a teraz jego wzrok zatrzymuje 

-się na obdrapanych, brut/nych wieżowcach ( żeby to były jeszcze drapacze chmur),
kolorystycznie przywodzącymi na myśl żołnierskie latryny; a tak w ogóle nie różniące
się od swoich kuzynow w Gdańsku, Łodzi, Jaworznie, Piasecznie czy Radomsku.

Nie daj Boże, by przypominając sobie stare, dobre, delikatne aleje akacjowe, czy
dębowe w parku strzeleckim, na plantach nierozważnie sięgnąć do. butelczyny,
a . zwłaszcza do dwóch, trudno wtedy przypomnieć .sobie w jakim mieście się
znajdujemy i co, do cholery, w tym koszmarze jednakowych fallusów wspąlczesnego
mieszkalnictwa robimy. • 

Nie udało się też z· budownictwem jednorodzinnym. Wólki przypominają jakąś
zamazaną pocztówkę wschodniego sioła, na Przetakówce chce się mieszkać tylko
dlatego, źe nie ma innego wyboru. Styl, który jeszcze kilkanaście, no może
z dwadzieścia parę lat temu·móglby temu miastu nadać charakterystyczny, jedyny
i nfepowtarzalny smak i styl nie narodził się, Jcażdy "rai (to ziJ,aczy �udowa/) jak
mógł, a że i gustu w architekturze nie tak wie/e·na sądeckicJi·uliq_a,ch �pf)tkąć T}'l()Żna,
jest jak jest -. czyli nie za dobrze, nie za ciekawie, nie za atrakcyjnie. 1 

Nowe czasy spowodowały zalew reklam, którymi upstrzone· s.ą główne ulice
(towarowe, na których handel się· opłaca). I tu też obok niezłej: zrobionej
z pomyślunkiefrl i na podstaivie jakichś estetycznych przekonań reklamy, potworek,
który mógł się narodzić tylko w głowie jakiegoś nieudacznika-plastyka, któremu
wbito do głowy, żeby nie puszczał pióra i ołówka z ręki, ale zapomniał ku czemu one
służą. Ulica Jagiellońska jest tego jasnym i czytelnym przykładem. Reklamy nie mają
nic Wspólnego z architekturą domów, liternictwo r,iewiele z dobrym i ciekawym,
a zwłaszcza natychmiastowo czytelnym projektem, kolorystyka albo drażni.turystę,
·albo go zniechęca, czy znieczula. Więcej taktu, więcej prób wkomponowania reklamy
w charakter ulic i miasta,polączeń, które zadowolą i miłośników architektury, ale nie
zeszpeeą sklepu i nie odstraszą klienta.

I
m dalej w las tym więcej drzew, a właściwie chciałem powiedzieć ciemności. Jakoś
od centrum ten Sącz nam ciemnieje, robi się bardziej tajemniczy, niebezpieczny. 

I żeby dostać się do jakiejś sypialni na peryferiach miasteczka trochę tszczęścia się 
przyda. · · 

A po!em na drugi dzień, gdy pozbieramy -do kupy llfSZe 'ułamkowe wrażenia 
i porównamy je z naszą pamięcią, nie będziemy aż tak niewinnie czekali na 
siedemsetlecie miasta•. Czasami starość nie przydaje urody, a jej nachalna bezzębność 
i jednostajność może nas przerazić. A jak to przed wojną bywa/o ... 

Ja w ni ak 
P.S. 

Są i b .  pożyteczne przemiany, ale czy duch turysty nostalgicznego ",,imi się pożywi, 
to już każ dy ze zwiedzających sam s obie odpowie. Mimo ż e  w mieście ,,nowym" b r ak 
ducha i czar u przeszłości. 

o problemach ludzi do­
tkniętych cukrzycą mó­
wiło się, mówi i zapewne

będzie mówić przynajmniej do chwili 
wynalezienia specyfiku cofającego to 
. nieuleczalne jak dotąd schorzenie trzu­
stki . .Na razie rolę zach,owawczego leku 
spełnia insulina. Tu jednak trzeba po­
wiedżieć jasno: insulina podawana 
w zastrzykach n� leczy cukrzycy lecz 
tylko hamuje jej rozwój. 

Poziom wiedzy diabetologicznej 
-w Polsce jest mierny. Brakuje odpowie­

dnio wyszkolonychlekarzy�·wyspecjali­
z�wanych przychodni, sanatoriów,
brak'uje wreszcie sp�zętu do · iniekcji
i profesjonalnych badań. W całym kra­
ju istnieją tylko dwa(!) diabetologiczne
szpitale uzdrowiskowe: w Kołobrzegu
i w Krynicy.

O bolączkach krynickiego szpitala 
rozmawiam z ordynatorem „Renesan­
su" dr. JERZYM PASADYNEM. 

- Nasz oddział został zlokalizowa­
ny w „Renesansie" niejako tymczaso­
wo. Pierwotna siedziba była w „Lwig­
rodzie", dużym ośrodku przeznaczo­
nym na I 00-150 �łóżek, Dla porów­
nania u nas jest 60 łóżek w pokojach 1-, 
2- i 3-osobowych. Ni.estety remont
„Lwigrodu" trwa już 11 lat i końca nie
widać.

- Na -czym polega leczenie
w PPZUKP „Renesans''? 

- Stosuje_my trzy niezwykle kor,zyst-

O
d dawna nosiłem się z zamiarem napisania 'kilku 
uwag na temat gospodarności w Gorlicach, a raczej 
braku tej gospodarności na wielu odcinkach życia 

1z punktu widzenia moich obserwacji i rozmów. 
Przez były WOPR byłem zapraszany w celu wygłoszenia 

kilku odczytów z zakresu psychologii. Korzystałem wówczas 
ze wspaniale urządzónej sali audio-wizualnej. Zaciemnienie 
tej sali przed projekcją filmu było sterowane przez przekaż 
niki. 

· 1. Powołać niezależnych ekspertów i obliczyć ile strat ekono­
micznych spowoduje taka decyzja? Taka ekspertyza· winna
leżeć na stole decydentów przpd podjęciem decyzji i wtedy
dopiero rozważyć, czy gra jest warta świeczki. Móżńa też dziś
powołać taką komisję, a straty ściągnąć z poborów decyden-
tów.

· · 

Zdaję sobie sprawę, że 
WOPR stracił rację bytu, ale 

2. Uszanujmy pracę (czasem wieloletnią) tych, którzy nad
urządzeniem danej placówki pracowali przez szereg lat. Gdy

w moim przypadku Poradni ar­

f I • ·zdewastowanie tej sali tak, że 
w rezultacie trzeba było doko­
nać całkowitej zmiany instalacji
elektrycznej jak również urzą­
dzeń kuchennych w tym gma­
chu oceniam negatywnie.

Podobna sytuacja powtórzy­
ła się przy likwidacji Przedszko-

G0��0DARNO�C1 
gumentowałem, że urządzenie 
Poradni na ul. Piekarskiej kosz­
towało poważne sumy (np. wy­
ciszenie, oświetlenie, przepie­
rzenia) to od aktualnej przewo­
dniczącej Samorządu usłysza­
łem słowa, ,;ale anten satelitar­
nych pan tam nie instalował". 
Tak wg mnie ludzkiej pracy 

. la Nr 13 przy ul. Hallera 22,
gdzie we wrześniu br. przenie- ·
siono z ul. Piekarskiej I Miejską Poradnię Wychowawczo­
Zawodową. Urząd Skarbowy zapragną! umieścić swe biura 
w pomieszczeniach Poradni, nie bacząc na to,· że dzieci 
niepełnosprawne (np. z porażeniem mózgf)wym) nie mogą 
wdrapywać się na skarpę, aż' pod wieżę telewizyjną pod 
l,Illentarzem wojskowym. •. 

· W ·mojej ocenie straty w WOPR i przy likwidacji Przed­
szkola Nr 13 wyniosły kilkanaście milionów zł. 

Jak moim zdaniem należało postąpić? 

oceniać nie wolno. W miesiąc 
po likwidacji Przedszkola nr 13, 
kiedy jeszcze jedna ekipa nie 

skończyła wynosić sprzętu,, już druga ekipa zaczęła w tych 
lokalach obok Poradni urządzać przedszkole - oddział „O" 
przychodząc do mnie z pretensjami, że im zająłem lokal. 

Na marginesie dodam, że wejście do Poradni, brama 
i 'klatka schodowa jest kuriozalna - tak wygląda jakby tu 
mieszkali buszmeni. Prosiłem Spąłdzielnię Mieszkaniową· 
ą pomalowanie � bezskutecznie. Ludzie, .'którzy z całego 
byłego powiatu przychodzą do Poradni, mówią, że jeszcze 
takiej dewastacji \\'. życiu pie widzieli. . Marian JANIGA 

ne elementy: dietę,. leczenie zabiegowe 
(hydroterapia, fizykoterapia) oraz 
dzia'łalność edukacyjną. Szpital uzdro­
wiskowy jest tym specyficznym miejs­
cem, gdzie chory nie jest „przywiąza­
ny" 90 łóżka. Zwracamy zatem uwagę 
na: ruch i wysiłek fizyczny naszych 
pacjentów, co zdaje się również przyno­
sić efekty. Działalność edukacyjna po­
lega na serii wykładów, pokazów, ćwi­
czeń praktycznych. Skutki takich „ak­
cji propagandowych" są niekiedy za­
skakujące, np. z tego co wiem ok. 30% 
palaczy rzuciło palenie. To jest dużo. 
Leczy się także wodami mineralnymi; 
które są s:ZCzególnie przydatne przy 
leczeniu powikł�ń. 

- To wszystko bidnie wygląda, ale
chyba też są jakieś problemy? 

- . Na�uralnie! Jak wszędzie zapew­
ne są one spowodowane finansami, 
chociaż na razie większych braków nie 
odczuwamy. Przynajmniej nie odbija 
się to na poziomie lecznictwa. Są nato­
miast drainatycznie �iskie pł�ce. Od­
czuwamy brak rewaloryzacji, no, ąle to 
jest bolączka całej służby zdrowia. Nie 

· wiem też jak będzie zJransportem doce­
lowym insuliny, a tej_ ,,idzie" ·sporo.
'Przydałoby się doposażyć laborato­
rium, które pracuje na bardzó starych
urządzeniach. To jest po prostu ana­
chronizm na dzisiejsze czasy, gdy ist­
nieje potrzeba wykonania szybkiej i do­
kładnej analizy.

- A jak zapatruje się Pan na pro­
blem braku diabetologów? 

- Uważam, że diabetyka nie musi
leczyć diabetolog po li stopniu spec­
jalizacji z podspecjalizacją. Powinien to • ,· 
być lekarz przynajmniej dobrze prze­
szkolony. Diabetolog natomiast powi­
nien pełnić funkcję np. konsultanta 
wojewódzkiego czy regionalnego. Cho-· 
rego z dolegliwością sercową nie musi 
od razu leczyć kardiolog, czy z doleg­
liwością żołądkową od razu gastrolog. 
Byłaby to anatomizacja procesu lecze­
nia. Jest to luksus i· żadnego kraju nie 
byłoby na to stać.' To jęst po prostu 
abstrakcja. 

- Czy rąóglby Pan wobec tego krót­
ko scharakteryzować porażki i sukcesy . 
diabetologicznego szpitala uzdrowisko­
wego „Renesans''? 

-'Największą porażką jest to, że 
nadal po 11 latach gnieździmy się 
w tym lokalu. Pomimo różnego rodzaju 
nacisków, nawet przez Komisję Sej­
mową, pomimo dezyderatu poselskie­
go skierowanego do p�przedniego mi­
nistra zdrowia, ,,Lwigród" remontuje 
się nadal. Ciekawe jak długo jeszcze? 
Sukcesy też są. Największym jest to, że 
80% pacjentów wyjeżdża z poprawą 
zdrowia. To jest bardzo dużo. Zespół 
pielęgniarski jest niezwykle zżyty, świe­
tnie przeszkolony, doskonały zawodo­
wo. Jesteśmy na bieżąco, jeśli chodzi 

. o nowinki techniczne - leczenie pe­
nami, rodzaj� glukometrów. 

- Czy jedyne w kraju ośrodki lecze­
nia cukrzycy,· Krynica i Kołobrzeg, 
współpracują ze sobą? 

- Nie, dwustronnej współpracy nie
ma. Kiedyś opiekę naukową nad nami' 
sprawował ośrodek prowadzony przez 
prof. Tatonia, nad Kołobrzegiem prof. 
Ławecki, teraz niestety.już nie. 

- Co chciałby Pan przekazać czytel­
nikom „Głosu''? 
: - Wszystkim chorym na cukrzycę 
życzył_bym, by stosowali się do reguł 
ogólnie znanych, a z tym jest różnie. 
·Władzom chciałbym przekazać, by
znalazły pieniądze na „Lwigród". Zys­
kalibyśmy ponad 90 łóżek. Szkoda, że
tak piękny obiekt niszczeje .. Remon� się
kończy a tu trzeba by zaczynać go od
nowa. Te zainwestowane 20 mld wróci­
łoby się. Obliczono bowiem, ze chorzy
leczeni w takich ośrodkach są 3-5 razy
rzadziej hospitalizowani w szpitalach.
Zysk jest więc ogromny. Niech władze
się nad tym zastanowią.

- Dziękuję za rozmowę.
Marek BEROWSKI 
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/ WOJEW0DZKI 
UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 

Nowy Sącz, aJI. Jagiellońska 14, I p., 
tel. 215-03 

ORGANIZUJ!= KURSY 

� samochodowe kat. A. E t T 
� betoniarz zbrojarz 

� cieśla budowlany 
� stolarz budowlany 

� blacharz dekarz 
� pisania ha maszynie 

-� kucharz
� kelner bufetowy

� kierowników małej gastronomii 
· � spawacz elektryczny_ i gazowy

� palaczy kotłów co ·
-� języków obcych

� bezpieczeństwa i higieny pracy 

NAJTANIEJ W NOWYM SĄCZU! 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 

Sekretariat WUR w godz. 8.-15 

�Vlłl Od 20 lat we Francji,-
Lt6• Chroń środowisko naturalne 

-� dzisiaj w Polsce! 
SUPER PREPARAT BAKTERYJNY 

DO BIOLOGICZNEGO 
ROZKŁADU I NEUTRALIZACJI 

SZAMB I ŚCIEKÓW 
PRZEMYSŁOWYCH 

e rozkłada zawartość szamba do stanu -bezwonnej cieczy zdatnej do 
po0lewania trawników, drzew i krzewów 

e oczyszcza i udrażnia p�zewody- kanalizacyjne 
e niszczy bakterie chorobotwórcze (salmonellę, czerwonkę, colli) 
e likwiduje nieprzyjemną woń 
• działa w każdej temperaturze otoczenia
e -do czyszczenia ścieków przemysłowych stosujemy wyselekcjonowane 

szczepy bakterii (przed zastosowaniem zapewniamy konsultację bio-
technologiczną) 

' 
_ 

MOŻEMY OGRANICZYĆ BIODEGRADACJĘ ŚRODQWISKA 
NATURALNEGO! 

NIE ZMARNUJMY TEJ SZANSY! 
BI0-7 posiada atest nr B9336/90/91 Państwowego Zakładu Higie':!y 

APIPOL W AX sp. z o.o., STRÓŻE 73, woj. nowosądeckie, 
tel. (0-18) "'518-93, tlx 0-32 2287 · 

- Zakład.
Silikatowy 

�eżajsk 
ul. Fabryczna 1 

tel. 201-37 
telex 632466 

OFERUJE 

cegła 
silikatowa 
250 X 120 X 65 
1 szt. 620 zł 

bloczki 

I 

! I

I silikatowe 

250 X 220 X 120 
1 szt. 1 .650 zł 

SPRZEDAŻ: 
od poniedziałku 
do soboty 

· także w soboty
wolne
w godz.

� 

I 
m 

�I 

u 7.00 -15.00

Gł.OS SĄDECKI 

Porady· kosmetyczne 
Pani Marii 

ze sklepu przy ul. S. Wyszyńskiego 2 
w Nowym Sączu 

( drogeria „Rolminex") 

Doskonale 
prez.enty 

P 
roponu

.
J·ę kosmetyki firmy JERICHO z Izraela, w których składzie 

zawarte są .minerały wód Morza Martwego, Czarne Błoto oraz 
wyciągi z roślin porastających jego brzegi - bzu, lawendy; goź­

dzików, gardenii i aloesu. Rewelacyjne działanie tych preparatów znane jest 
w wielµJuajach świata od Japonii po Stany Zjednoczone, teraz proponuje 
się j� w Polsce. Spróbujcie Państwo je choć raz, a zostaniecie naszymi 
stałymi klientami. 

Wśród wyrobów firmy JERICHO jest rewelacyjne Czarne Błoto 'do 
maseczek, okładów i wcierania w skórę głowy. Oczyszcza i odżywia skórę, 
leczy łupież, zapobiega łamaniu-i wypadaniu włosów, leczy bóle reumatycz­
ne i mięśniowe, egzemy, trądzik młodzieńczy, łagodzi objawy łuszczycy. Są 
świetne mydła o odczynie pH 6, 5-7, działające na zasadzie peelingu 
,- ścierają martwy naskórek. Sole i płyny do kąpieli bogate w minerały, 
relaksują, likwidują zmęczenie, łagodzą bóle, oczyszczają i odżywiają skórę. 
Kremy i żel aloesowy docierają do głębokich warstw skóry, świetnie 
_wchłanialne, bardzo oszczędne w użyciu. Są szampony do wszystkich typów 
włosów, toniki i płatki kosmetyczne -a wśród nich doskonałe chusteczki 
dla kierow�ów i osób podejmujących żmudny wysiłek umysłowy --:- ich 
specyficzny skład i zapach przywraca świeżość umysłu i zdolność do 
koncentracji uwagi. 

Kosmetyki JERICHO oparte są na kompozycji soli i minerałów Morza 
Martwego - są NATURALNYM źródłem zdrowia i uro-dy. 

Doskonałymi prezentami mogą być także -wyroby ze złota i .srebra 
(obrączki, pierścionki, kolczyki) firmy Thomson i Warmet oraz szkło 
inkrustowane złotem szeskiej firmy Bohemi. Biżuterię _i wyroby ze szkła 

Zapraszamy do naszych placówek! 

e � Ogłoszenia drobne Pil/ca nożna 

Nr 41 (6.4) 

Kaja/carstwo górslcie 

Dzikie 
Wody� 

Z 
inicjatywy wielokrotnego mistrza
kraju w kajakarstwie górskim, olim0 

pijczyka Wojciecha Gawrońskiego 
utworzono w Nowym Sączu Towarzyst­
wo „Dzikich wód". Towarzystwo w swo­
ich działaniach stawia sobie za g?o.wny _ 
cel popularyzację kajakarstwa w społe­
czeństwie i zapewnienie młodym obiecu-

.jącym kajakarzom udział w przyszloro-· 
,cznej olimpiadzie tt/ Barcelonie. 

Gra idzie o pieniądze. Polski Związek 
Kajakowy ma pieniądze jedynie. na wy­
sianie do Barcelony dla 3-4 zawodników. 
Zdaniem trenera kadry olimpijskiej 
wspomnianego W. Gawrońskiego na su­
kcesy w Barcelonie może liczyć 11 zawo­
dników, przede wszystkim z sądeckich 
klubów St(lrtu i Dunajca. 

Ostatnio pod wodzą trenera siedmiu 
zawodników i jedna zawodniczka treno· 
walo na torze kajakowym w Barcelonie. 
W towarzystwie innych ekip na torze 
olimpijskim trenowali: Rafał Smoleń, 
Paweł Myśliwiec, Joanna Gonciarz, Da� 
nie/ Urbanik, Krzysztof Biery,t,.Janusz 
Janik, Artur Sywanycz - wszyscy ze 
Startu i Jerzy Sandera z Dunajca. 

Jeśli Towarzystwo zdoła uzbierać śro­
dki finansowe to być może młodzi kaja­
karze nawiążą do wspanialej tradycji 
olimpijskiej. (J)

..- MONTAŻ żaluzji. Nowy Sącz, tel. 
257-55.

JAK GRAŁA SANDECJA? 
,:.. DOM w zabudowie szeregowej 
w Nowym Sączu - stan surowy za­
mknięty-sprzedam. Tel. 261-11 wew. 
723. 
..- SAMOTNY mężczyzna poszukuje 
garsoniery. Oferty - ,,Głos Sądecki", 
ul. Narutowicza 6 (III p.), tel. 229-43. 
..- ŻALUZJE. Montaż. Gwarancja. 
Nowy Sącz, tel. 219-88. 
..- MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania lub małego domku w Nowym 
Sączu na okres 2 lat. Wiadomość tel. 
265-18.
..- DO wynajęcia lokal (38 m2) na 
sklep lub magazyn. Nowy Sącz, ul. 
Kraszewskiego 4?,j 1. 
' 

Ogłoszenia drobne � e 

PBP Chemobudowa-Kraków S.A. 

K.W.Z.B. Nowy Sącz, .._ 

ul. Piramowicza- 1 

oferuje do sprzedaży: 

• gruz betonowy drobno i wielko­

wymiarowy, pochodzący z roz­

biórek placów betonowych

• złom płyt drogowych żelbetowych

Informacja: Nowy Sącz,

tel. 217-90, 215-40 
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O
to indywidualne cenzurki zawod­
ników Sandecji, którzy w rundzie 
jesiennej wystąpili na II-ligowych 

boiskach; 
Bramkarze: 
Artur Sejud: najsilniejszy bez wątpienia 

punkt zespołu. Wielokrotnie naprawia! błędy 
swych kolegów, by! ostoją defensywy. Dwa 
razy obroni!· rzuty karne. Wielki talent. Nie 
sądzę, by -�_agrzal długo miejsca w Sandecji. 

Sławomir Olszewski: wystąpi! tylko przez 
45 minut, w dodatku z kontuzją. Rozwija się 
prawidłowo. Reprezentant Polski juniorów. 

Wiesław Olchawa: między słupkami staną! 
kiedy Sejud pauzować musiał za czerwoną 

>kartkę. Bronił na miarę swych i:iożliwości.
Obrońcy:
Janusz Nosal: solidny, równo grający za­

wodnik, Bez specjalnych wzlotów, ale i bez
upadków. Zdecydowanie poprowadzi! grę 
w ofensywie . .Pewny punkt drużyny.

Kazimierz Setkowicz: ściągnięcie do Sącza 
35-letniego zawodnika spotkało się z krytyką
wielu kibiców. Rzeczywiście, Setkowicz grai 
niezbyt pewnie, popełnia! błędy w kryciu. 
Niezły występ w meczu z GKS-em Bełcha­
tów.

Andrzej Dorula: zawód. Andrzej poczyna! 
sobie na boisku nonszalancko, po zap�dze-
niu się pod bramkę przeciwnika nie zawsze 
zdąży! powrócić. Ogromne możliwości. Le­
wy obrońca to chyba jednak nie jego pozycja. 

Krzysztof Krok: kiedyś jego największą 
zaletą była - skoczność. Malo zwrotny, nie 
najlepiej ustawia! się przy dośrodkowaniach. 
M_a ną swym koncie kilka straconych bra­
mek. Braki w szybkości jest w stanie nad­
robić ·ambicją. 

Zbigniew Małek: odkrycie sezonu. Z napa­
stnika przeistoczy! się w forstopera. Zadzior­
ny, nieustępliwy, ambitny, łliezwykle trudny 
do przejścia. Niebezpieczny dla przeciwnika 
w kontratakach. Szkoda, że tak późno trafił 
do Sandecji. 

Tomasz Fałowski: po przebytej żółtaczce 
jakoś nie może dojść do siebie. Znakomite 
warunki fizyczne, cechy motoryczne i młody 
wiek predestynują go jednak do znacznie 
lepszej postawy. Dobry strzał z dystansu. 

Władimir Puszliarenko: zaledwie kilkanaś­
cie minut na boisku. Kiedy wyleczy kontuzję, 
może być podporą defensywy „kolejarzy''.­

Rozgrywający: 
Krzysztof Orzeł: obniży! nieco loty. Nadal 

dobry w destrukcji, zatraci! natomiast umie­
jętności strzeleckie. Inklinacje do gry faul 
spowodowały, że odpoczywJIĆ musiał za żółte 
kartki. 

Maciej Sowiński: na skutek nieporozugiień 
z klubem nie grai przez prawie pól sezonu. 
Zalety: umiejętność rozegrania piłki, wszech­
stronność; techniczny strzał. Wady: braki 
w kondycji i szybkości. 

Tomasz Szczepański: zawodnik próbujący 
wiązać akcje. W porównaniu z 'rokiem uóieg­
łym czynił to wszak dużo gorzej. Chimerycz­
ność to cecha, nad wyeliminowaniem której 
musi najusilniej pracować. 

Kazimierz Pietrzak: ogromna rutyna, wa­
leczność, dobre uderzenie z dystansu. Aż 
nadto, jak w przypadku Sowińskiego, w oczy 
rzucają się niedostatki kondycyjne i szybkoś­
ciowe. 

Marek Brotoj: ,,nos" w sytuacjach_pod­
bramkowych - zdobył dla Sandecji naj­
więcej, bo 3 gole. Piłkarz ambitny, nie uzna­
jący straconych piłek, niemniej ogromnie 
chaotyczny. 

Stefan Gródek: w I drużynie pojawi! się 
dopiero pod �oniec sezonu. I grai bardzo 
poprawnie, bez kompleksów, z dużą dozą 
pewności siebie. Okazuje się, że warto głębiej 
sięgać do klubowych rezerw. 

Na{lastnicy: 
Jakub Pacholik: nadal nie potrafi zdyskon­

towasć warunków fizycznych, jakimi" obda­
rzyła go natura, przegrywa pojedynki gló�­
kowe ze znacznie niższymi rywalami. Kuba 
jest bardzo ambitny, może na wiosnę odzys­
ka skuteczność. 

Igor Kozelko: znakomity debiut- zwycię­
ska bramka w meczu z Bełchatowem. Nie 
potrafi jeszcze znalrźć wspólnego języka 
z partnerami, ale na zgranie przyjdzie jeszcze 
czas. Igor mocno trzyma się na nogach, jest 
nieźle wyszkolony technicznie, ciężko mu 
odebrać piłkę, 

Rafa! Liber: jak gdyby zaczyna! przełamy­
wać juniorskie kompleksy. Jest szybki, nieźle 
drybluje, potrafi znaleźć się pod bramką, 
niełatwy do upilnowania. 

Maciej Micor: życiowe przełomy (matura, . 
ślub) sprawiły, że przez jakiś czas Maćkowi 
nie szlo. Dopiero w meczu z Gwardią poka­
zał na co. go naprawdę stać. Niezwykle 
szybki, obdarzony niekonwencjonalnym 
dryblingiem. Mimo mikrego wzrostu potrafi 
strzelić gola głową. Będą z niego ludzie. 

Daniel WEIMER 
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CZWARTEK - 28.11.1991 

12.00 „U siebie" - magazyn mniejszości 
narodowych 

12.30 „My i świat" -magazyn 
12.50 „Siódemka" w ;,Jedynce" - francu­

ski progr.am satelitarny 
14.00 Walt Disney przedstawia: ,,Kacze 

opowieści" -,,Najważniejsza jest od­
waga" 

15.15 „Skarbiec" - magazyn historyczny 
15.45 Z archiwum teatru telewizji - Max 

Frish „Biedermann i podpalacze", reż. 
Erwin Axer, wyk.: Mieczysław Paw­
likowski, Barbara Ludwiżanka, Bar-
bara Wrzesińska, Mieczysław Czecho­
wicz, Andrzej Łapicki _(spektakl z 1964 

Program I r.) . 
17 .15 Teleexpress 

15.00 Bios znaczy życie 17.35 Studio sport - Puchar świata kobiet 
15.30 Przez lądy i morza - Przez Tybet ' w łyżwiarstwie szybkim 
16.00 Studio 7 proponuje 18.25 „Detektyyvw sutannie"-,,Dwaj bra-
16.15 Dla młodych widzów: ,,Kwant" cia" - serial produkcji USA 
17.15 Teleexpress 19.15 Dobranoc „Domel" 
17.35 „Telemuzak" - magazyn muzyczny 19.30 Wiadomości 
18.05 „Spin" -magazyn popularnonauko- 20.00 „Polskie Zoo" 

wy , 20.20 „Luizjana" (2) -fiim fab1,Iiarny pro-
18.25 „Podróże do Polski" -reportaż dukcji USA 
18.45 Magazyn katolicki 21.55 Temat: hurtownie 
19.15 Dobranoc „Dziwńe przygody Kozioł- 22.25 Sportowa sobota 

ka Matołka': 22.55 Wiadomości wieczorne. 
19.30 Wiadomości 23.20 Film fabularny 
20.10 „Miller i Mueller" (4)-serial produ-

kcji USA Program li 
21.10 „ABC ekonomii" - bilans płatniczy 
21.15 Program'publicystyczny 7.30 Panorama 
21.35 „Pegaz" ·7.35 „Admirał w geesie" -program doku-
22.05 „To nie jest sprawiedliwe" -program mentalny poświęcony admirałowi Ste-

poświęcony realizacji konwencji praw yerowi 
dziecka 8.00 Dla dzieci: ,,Ulica Sezamkowa". 

22.45 Wiadomości wieczorne 9.00 Magazyn telewizji śniadaniowej 
23.05 „Farnily album" -amerykański kurs 9.30 Andrzejkowe zwyczaje 

języka angielskiego - 10.00 CNN
23.30 Poezja na dobranoc IO.IO Magazyn telewizji śniadaniowej
23.35 BBC - World service 10.40 „Tacy sami" - program w języku

Program li 

16.25 Powitanie . 
16.30-Panorama 
16.40 „Pokolenia" -serial produkcji USA 
17.05 Pól godziny „nowoczesności" 
17.35 „Mare i Sophie" (12) - ;,Pyton węd­

rowniczek" - serial produkcji fran­
cuskiej 

18.00 Program lokalny 
18.30 „Legendy filmu" Montgomery 

Clift 
19 .30 Język francuski (8) 
20.00 Studio.sport 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21.30, Kaszubskie korzenie Giintera Grassa 
22.10 „Wieczory z Tadeuszem Kantorem" 

o;'- ,,Kondycja i powinności artysty" 
23.10 Pasmo hipermultimedialne Marcina 

K. - dziś: sfacja I przedstawia -
24. 00 Panorama �. �0 

• 

PIATEK - 29.11.1991 

·, Program I 

16.00 Studio 7 proponuje 

. ...-,,.-� -

16.15 Dla najmłodszych: ,,Ciuchcia" 
17.05, Język angielski dla dzieci (36) 
17 .15 Teleexpress 
17.35 „Piłkarska kadra czeka" 
17.45 „W kinie i na kasecie" 
18.10 „Bill Cosby show" -serial produkcji 

USA 
18.35 „Raport" , 
19.00 „Reflex" - program publicystyczny 
19.15 Dobranoc „Bouli" 
19.30 Wiadomości 
20:10 „Magnat prasowy" (1) ...'.... 6-cio odcin­

kowy serial produkcji australijskiej (r. 
prod. 1990, 54 min.), reż. Peter Fish, 
wyk.: John Bach, Rebecca Gilling, 
Oliver Tobias 

21.15 „ABC ekonomii" - infrastruktura 
21.25. ,,Polskie Zoo" (powtórzenie) 
21.35 Zespól publicystyki „Zapis" przedsta-

wia ... 
22.15 Prince w Tokio - koncert 
23.25 Wiadomości wieczorne 
23.45 Lenin na dobranoc - O tym, jak 

Leninowi podarowano rybę 
23.55 Wieczór konesera: ,,Cobra verde" 

- film fabularny produkcji niemiec­
kiej 

Program li 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 „Pokolenia" -serial produkcji USA 
17.05 „Archiwum Neptuna" -- Październi-

kowa blokada 
17.30-21.00 Program lokalny 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21.30 „Przygody dobrego wojaka Szwejka" 

(8) - serial produkcji austriackiej
22.30 „Tęlewizja alternatywna" (1) 
24.00 Panorama 
0.05 „Telewizja alternatywna� (2) 

SOBOTA - 30.11.1991 

Program I 

7.30 Program dnia 
7.35 „Wszystko o działce" 

· 8.00 Wiadomości poranne
8.10 „Rynek - agro" 
8.40 „Na zdrowie" -program rekreacyjny
9 .00 „Ziarno" -program redakcji katolic-

kiej dhi. dzieci 
9.25 „5

-: 
, · - 1 " - program dla dzieci 

i !IL ___ ;_;y 
10.30 Język angielski dla dzieci (37) 
10.35 „Wojownicze żółwie Ninja" - serial 

animowany produkcji USA 
10.55 „Kajiber '91':,- wojskowy magazyn 

pubhcystyczny 
11.20 Telewizyjny Koncert Życzeń 
11.50 Wiadomości 

migowym 
11.00 Polska Kronika Filmowa
I I.I O Akademia Polskiego Filmu: ,,Eroica", 

reż. Andrzej Munk, wyk.: Edward 
Dzfowoński, Barbara Połomska, Ig­
nacy Machowski, Kazimierz Opaliń­
ski, Leon Niemczyk, Józef Nowak, 
Roman Kłosowski (r. prod. 1958, 85 

. min.) 
12.40 „Między Europą i Azją" 
13.00 Zwierzęta świata: ,,Bezcenna przyro­

da" (11) - ,,Inwazja na Lagune 
Truk" (1) -serial przyrodniczy pro­
dukcji angielskiej 

13.30 „KlubYuppies?"-program dla mło­
dzieży 

14.00' ,,Wzrockowa lista przebojów Marka 
Niedźwieckiego" 

/. ]4.40 „Ekspres reporterów" 
15.00 Program dnia . 
15.20 ,,'Camerata 2" _;: m_agazyn·muzyczny 
16.00 „6,z 49" - teleturniej Wojciecha Pija-

. ńewskiego. " · 
-·16.25 Losowanie zakładów gier liczooivych

. totalizatora sportowego 
16.30 Panorama 
16.40 „Nocni grab�rze" (1)-4-odcinkowy· 

serial komediowy produkcji francus­
kiej (r, prod. 1990), reż.'Eric le J:łung, 
wyk.: Jean le Febre, Albert Minski, 
Philippe Khorsang i inni 

17.30 „Jetsonowie" (10) ·- seiral animowa­
ny produkcji USA 

18.00 Program lokalny 
18.30 „Niczym ptaki" z cyklu „Neptun tele-

. vision przedstawia" 
19.00 „Dziewczyna miesiąca" 
19.30 Publicystyka kulturalna 
20.00 ,,Po konkursie-... " -'- występ finalisty 

konkursu im. Henryka Wieniawskie­
go 

21.00 Panorama 
21.20 ,,Słowo na niedzielę" 
21.25 „Bez znieczulenia" 
21.40 „Prawdziwy bohater" (I) -6-cio ód-

cinkowy serial produkcji angielskiej (r. 
prod. 1991, 53 min.), reż. James Cellan 
Jones, wyk.: Nigel Havers, James Fox, 
Fiona Gilles i inni 

22.40 „Up with .people" - koncert 
24.00 Panorama 

N.IEDZIELA -1.12.1991 

P_rogram 1. 
7.55 Program dnia 
8.QO „Tydzień"
9.00 Dla młodych widzów: ,,Teleranek" 

10.00 Język angielski dla dzieci (38) 
10.05 „Chłopiec z Andromedy" (6)-·serial

produkcji nowozelandzkiej 
10.30 „Al-Kibla-- kierunek na Mekkę" (12 

- ost.) =- ,,Gadui w Kapadocji" 
- serial dokumentalny produkcji hi-
szpańskiej 

11.00 „Notowania" 
11.25 Telewizyjny Koncert Życzeń 
11.55 „Jaworzniacy" -;-program dokumen-

talny o młodocianych więźniach z AK 
12.20 „Tęczowy music-box" 
13.05 Magazyn „Morze" 
13.25 Poranek symfoniczny WOSPRiT 

w Katowicach 
14.25 „Pieprz i wanilia -w krainach zielo­

nego smoka i śpiewających syren" 
-,,Rycerze krzyża" 

15.05 „Telewizjer" 
15.40 Telewizyjny Teatr Rozmaitości -Pe, 

ter Henning „Magiczna skrzynka", 
reż. Peter Henning -spektakl telewi­
zji niemieckiej 

17 .15 Teleexpress 
18.10 „Synowie i córki" (9)-serial produk­

- cji USA 
19.00 Wieczorynka� Walt Disney przed­

stawia: ,,Gumisie" 
19.30 Wiadomości 
20.10-,,Ryzykant" (6) - serial produkcji 

angielskiej 
21.00 Sportowa niedziela 
21.20 „7 dni - świat" 
21.50 „Kabaretowa lista przebojów", wyk.: 

Ewa Błaszczyk, Artur Barciś, Woj-

Gł.OS SĄD�CKI 

ciech Malajkat, Jan Kaczmarek 
22.25 Wiadómości wieczorne 

, Program 11· 

7.30 „Przegląd tygodnia" (dla niesłyszą­
cych) 

8.00 Dla dzieci: ,,Ulica Sezamkowa" 
9.00 Film dla niesłyszących: ,,Ryzykant" 

( 6) -serial produkcji angielskiej 
9.50 Panorama dnia 

10.00 CNN 
10.20 Program lokalny 
10.50 „Magazyn przechodnia" 
11.00 „Wybrańcy Melpomeny" - Stefan 

, Jaracz 
11.25 Podróże W czasie i przestrzeni: ,,Dzień, 

w którym zmienił się wszechświat" (IO 
-ost. )-serial dokumentalny produ-
kcji angielskiej 

12.15 „Zwierzęta wokół nas" - ,,Podaj ła-
pę" 

13.00 Express Dimanche 
13.15 „100 pytań do ... " 
13.55 Kino familijne: ,,Daktari" (14) -,- se­

rial produkcji USA 
14.45 „Rebusy" -teleturniej Wojciecha Pi-

janowskiego 
15.05 Gość dwójki 
15.40 Theodorakis w Wars2awie 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 „Gwiazdy polskiego rocka" - Stan 

Borys i Tadeusz Nalepa 
17. IO Studio sport 
18.00 „Bliżej swiata" - przegląd telewizji ·

satelit!l,rnycli 
19.00 „Wydarzenia tygodnia" 
19.30 „Teatr, czyli świat" - z Jerzym Ra­

dziwiłowiczem rozmawia Andrzej Żu-
rowski 

20.00 Teresa Żylis-Gara na koncercie w Tea­
trze Wielkim w Poznaniu 

21.00 Panorama 
21.20 „Detektyw Longstreet" -film krymi­

nalny produkcji lJSA (r. prod. 1970, 
71 min.), ręż. Joseph Sargent, wyk.: 
James Franciscus,,Bradford Dillman, 
Jeanette Nolan 

22.30 „Idole perwersji" 
23.00 Koncert Billy Joela 
24.00 Panorama 

PONIEDZIAŁEK 2.12.1991 

Progr_am I 

13.25 Wiadomości 
13.35-16.00 Telewizja Edukacyjna 
13.35 Język francuski (11) i impresje fran­

cuskie 
14.15 Język niemiecki (13) i impresje,nie\Die-

ckie . 
14.50 )ęzyk angielski (13) i impresje angiels-
' · kie

l 5,30 Uniwersytet nauczycielski 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15. ,,Luz"� program nastolatków ,, 
17 .15 Teleexpress 
17.35 „Flesz" -program.muzyczno-infor-

macyjny 
17.55 Sportowy 'hit 
18.05 „Kraje, narody, wydarzenia" 
18.45 „Alf' - serial prod. USA . 
19.15 Dobranoc; ,,Reksio" 
19.30 Wiadomości 
20.10 Teatr Telewizji: William Szekspir 

-,,Burza", reż. Laco Adamik, wyk.: 
Zbigniew Zapasiewicz, Leszek Tele­
szyński, Marek Barbasiewicz, Marek 
Bargiełowski, Piotr Polk,' Henryk Ma­
chalica i inni 

22.10 „ABC ekonomii" -Place 
22.20 „Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej" -S, wyk.: Hanna Banaszak, 
Ewa Błaszczyk, Piotr Fronczewski, 
Michą! Bajor, Edyta Geppert • -i· 

- 23.05 · Wiadomości wieczorne 
23.30 BBC - World Service 

Program Il 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama ,._ .16.40 „Sonda" - ,,Przepowiednia" 
17.15 „Gol"' - magazyn piłkarski 
17.35 „Lekarz też człowiek" (12) - ,,Błąd 

Thomasa" - serial prod. ang. 

18.00 Program lokalny 
18.30 „Ojczyzna -polszczyzna" 
18.45 „Seans filmowy" - program Ewy 

Banaszkiewicz 
19.25 Zapraszamy do „Dwójki" 
19.30 Język niemiecki (10) 
20.00 „Sąsiedzi" -Litwa, Białoruś, Ukrai-

na, Rosja 
21.00 Panorama 
21:20 Sport 
21.30 „Ekstra" (7)-,,Dzieci" -serial dok. 

prod. ang. 
22.20 „Marx i coca cola" -dramat obycza­

jowy prod. niemieckiej, reż. Hartmut 
Griesmayr, wyk.: Helmut Zierl, Birgit 
Schade, Werner Eichhorn, Trude Brei0 

tschopf (rok '!>rod. 1990, 60 min.) 
24.00 .Panorama 

WTOREK 3.12.1991 

Program I 

16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Dla dzieci: ,,Tik-tak" oraz film z serii: 

„Bamse. - najsilniejszy niedźwiadek 
na świecie" 

17.05 Język angielski dla dzieci (39) 
17.15 Teleexpress 
17.35 Program publicystyczny 
18.00 „Family album" - amerykański kurs 

języka angielskiego 
18.20 „W sejmie i senacie" 
18.35 „Królik' Bugs przedstawia" - serial 

animowany prod. USA · 
19.00 Wywiad tygodnia 
19.10 Dobranoc: ,,Pif i Herkules" 
19.30 Wiadomości 
20.1 O „Hirohito-kulisy mitu" -film dok. 

prod. ang. 
21.15 „ABC ekonomii"·_ Przestępczość 

gospodarcza 
21.25 „Listy o gospodarce" 
21.55 P.rogram rozrywkowy 
22.55 Wiadomości wieczorne 
23.15 „Wódko, pozwól żyć" - program 

Halszki Wasilewskiej (Dzieci alkoho­
lików) 

23.40 BBC - World Service 

Program li 

16.30 Panorama 
16.40 „Pokolenia" - serial prod. USA 
17.05 Przegląd kronik filmowych 
17.35 „Pod wspólnym dachem" -,,Dziew­

czymf z Laudelac'' - serial prod. 
franc. 

18.00 Program lokalny 
18.30 „Ciebie, Boga, wysła�amy" 
18.55 „Sztuka świata zachodniego" (10) 

-,,Dziedziny światła. Barok w Hisz­
panii i Niderlandach" - serial dok. 
prod. ang. 

19.30 Język angielski (JO) 
20.00 Non stop kolor - Knabworth 1990 

-,,Pink-Floyd" (fragmenty koncertu 
Z ]4.07.1991 T.) 

21.00 Panorama 
21.20 Sport 

BIURO 

. PÓSREDNICTW A 

TEMIDA 

Nowy Sącz,· . 
ul. }wmanowskie�o 7 

oferuje usługi w zakresie: 

e obrotu nieruchomościami 
i ruchomościami 

• pomoc w regulacji prawnej
własności nieruchomości

e pisanie wniosków, pism, podań 

Strona 7 

21.30 „Dadah - znaczy śmierć" (4 - ost.) 
- serial prod. amer.-austral. ·

22.15 „Jazzowe talenty" - reportaż z IX 
Międzynarodowego Konkursu Piani­
stów Jazzowych w Kaliszu 

23.00 „Sęk" - film dok. Lecha Czólnows­
kiego 

24.00 Panorama 

ŚRODA 4.12.1991 

Progra.m I 

16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Kino nastolatków: ,,Wychowawca" 

(14) - serial prod. USA
16.40 Dla młodych widzów: ,;Latający hole­

nder" -:-. Klub zdobywców oceanów 
17 .15 Teleexpress 
17.35 „Kinomania" -program Krzysztofa 

' Gostkowskiego · ,,:17.55 „Klinika zdrowego człowieka�' 
- Arytmia·

18.15 „Świat w oczach Lema" - AIDS 
18.30 „Encyklopedia II wojny światowej" 

(li część programu o radzieckiej woj-
nie na Dalekim Wschodzie). 

18.55 „Zielona linia" � program redakcji 
• rolnej

19.15 Dobranoc: ,,Radkowe radości" 
19.30 Wiadomości 
20.10 „Dynastia'; - serial prod. USA· 
2 l.l O „ABC ekonomii" -Obligacje pa�st-

wowe 
· 2!.15 Program publicystyczny
21.30 Magazyn 60/90 
22.00 Studio Sport 
23.10 Wiadomości wieczorne 
23.35 BBC -World Service 

Program li 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama ,. 
16.40 „Pokolenia" - serial prod. USA 
17.00 Losowanie zakładów.gier liczbowych 

Totalizatora Sportowego 
17.05 Magazyn ekologiczny -choroby cy-

wilizacyjne 
17.35 „Allo, allo" - serial prod. ang. 
18'.00 Program lokal1w 
18.30 „National geographic - poszuki-

1 wacz" - serial dok. prod. USA ["'• 
19.30 Język angielski (40) ' 
20.00 „Z iniłoś-ci.do kina polskiego" -roz­

mowa z Jackiem Szumlasem, produce­
ntem filmowym oraz twórcami filmu 

. ,,Naprawdę krótki film o ,miłości i za­
bijaniu i jeszcze jednym przykazaniu" 

20.20 „Przecież to znamy" -program Wal-
. . demara Malickiego 
20.40-,,Moje książki" -Krzysztof Zanussi 
21.00 Panorama 

_21.20 Sport_ 
21.35 „Dzieci takie jak on" -dramat oby­

czajowy prod. USA (rokprod. 1987, 
93 min.), reż. Georg Stanford Brown, 
wyk.: Tyne Dały, Richard Crenna, 
Martin Balsam 

23�05 „Telewizja nocą" · 
24.00 Panorama 

Jak Krynica miastem się stała 
str. 3 -

P
od koniec XIX w. krynicki zakład
zdrojowy zdobywał medale na ·wy­

stawach krajowych, zagranicznych 
i balneologicznych. 

Wczasowicze i kuracjusze mogli za­
spokajać swoje potrzeby kulturalne; 
funkcjonowała biblioteka zdrojowa, te­
atry dawały gościnne występy (m.in. 
występowała Helena Modrzejewska), 
organizowano wycieczki, przejażdżki, 
bale. Przyjeżdżali tu na leczenie Adam 
Asnyk, J.l. Kraszewski i H. Sienkie­
wicz. 

Krynica, do niedawna niemal czysto' 
łemkowska wieś, zmieniała się szybko. 
Wraz z rozwojem uzdrowiska zaczęli tu 
napływać osadnicy polscy, którzy sta-' 
nowili fachową kadrę i obsługę uzdro­
wiska oraz Żydzi, zajmujący się hand­
lem i usługami. 

W 1860 r. 1.-szą aptekę założył Polak 
Hugo Nitribitt, liczba Polaków - sta­
łych mie'szkańców uzdrowiska stale 
wzrastała. W 1883 r. dzięki temu oraz 
niedemokratycznej kurialnej ordynacji 
wyborczej przewagę w radzie gminnej 
uzyskali Polacy. Naczelnikiem gminy 
został wspomniany Hugo Nitribitt. 
Stąd zaczęły się tarcia między dawnymi 
mieszkańcami Krynicy ..:_ Łemkami, 
a nowo przybyłymi, którzy byli za· 
szybkim rozwojem uzdrowiska, pod­
czas gdy Łemkowie nastawieni byli 
konserwatywnie i niechętnie patrzeli na 
bogacenie się i wzrastające wpływy 
przybyszów. Obie· strony już od. lat 
80-tych XIX stulecia rozpoczęły stara­
nia o rozdzielenie uzdrowiska od wsi. 

W 1904 r. uchwałę w tej sprawie podjęła 
rada gminna, zaś w r. 1908 nastąpiła 

'uchwałą Sejmu galicyjskiego. Sprawa 
przeciągała się z powodu typowo bi.uro­
k.ratycznych przeszkód. ·Wreszćit; usta­
wa rządu autriackiego.ż 21.VII.1911 r. 
podpisana przez ce'sarza Franciszka Jó- · 
zefa powoływała nową gminę administ­
racyjną Krynicy Zdrój, która podpo­
rządkowana była ustawie dla miaste­
czek z r. 1896, w ten sposób Krynica de, 
facto stała się miastem (a nie w r. 1899, 
jak podają różne' przewodniki i fol­
dery). �V .pierwszych· miesi.ącach !'912 
nastąpiło faktyczne rozgraniczenie 
gmin, zlikwidowano Komisję Zdrojo­
wą, a jej kompetencje przejął samorząd 

. miasteczka. (c.d.n.)
·Tadeusz DUDA
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B 
yły Komendant Wojewódzkiej Po­
Hcji w N. Sączu - Zenon Weresz­

ka odchodząc na emeryturę po 3 1  la-
•. i-Jach pracy w resorcie spraw wewnęfrz-

1 nych otrzymał od kierownictwa KWP
album pt. , ,Najnowsze Kościoły w Pol-
sce'' .  

* * *

Z espół Administracji Budynków nr
2 Grodzkiej Spółdzielni Mieszka­

niowej (ul: Kochanowskiego 20) wy­
wiesił w jednym z bloków kartkę na­
stępującej treści: , ,Prosimy .o dokona­
nie odczytu wodomierza i podanie sta­
nu zużycia wody do Administracji tele­
fonicznie bądź osobiście w godz. 7.00 
- 1 5.00, codziennie. oprócz sobót. Od­
czytu należy dokonać do dnia 1 8, 1 1 .9 1
r . DZIĘKUJEMY!"

Dziwimy się spółdzielcom wspo­
mnianego bloku, że nie chcą dobrowol­
nie dokonywać i podawać Administ­
racji stanu wodomierzy. Dlaczego o to 
trzeba prosić? _Niech chamstwo przy­
niesie społecznie w zębach (osobiście) 
odczyty wodomierzy do Panów przy-

;. \ fNiązanych na stałe do.swych etatowych 
stołków, które to etaty są opłacane 
przez jakichś innych spółdzielców ze 
spółdzielni ,,Grodzka". DZIĘKUJE-, 
MY! 

* * *

W·. Biurze Rady Narodowej Miasta
Nowego Sącza wsi na ścianie 

duży plakat wypełniony zdjęciami. Fo­
tki pokazują zawiązktdozgonnej przy­

jaźni nąszego Król�skiego Grodu 
ż miastem powiatem Columbia w stanie 
Geo'rgia (ta ostatnia w USA). Napis 
_gł.osi: ."Historia w czasie iei tworzenia". 
Pod-plakatem stoi skromnie zakurzona. 
lampa. Na jej abażurze jest nalepka 

. · z. J).azwą innego zaprzyjaźnionego z N. 
Sączem·miasta - Uljanowska (ZSRR,
miejsce narodzin WJ. Lenina). Lampa 
stara. Plakat pachnący świeżością. Ot 
, ,Historia w czasie jej twoi,zenia", · 

* .* •*

Z arząd . Miasta_ , podjął decyzję.
W związku z zołtaczką postano­

wiono zamknąć szalet miejski pod Ra­
tuszem: Darmowy kibel nie ·wróci już 
nigdy do swojej'świetności. Sikać -jak 
zapewniono - można będzie w wy­
chodkach restauracji „Herbowa" (wej­
ście z tyłu Ratusza). Ko,szt - 500 zł. · 

* * *

P 
otem rozmowa potoczyła się 
wokół muzyki i pani Dudzińska 
uradowała mnie swoją inicjaty­

wą. Na początku przyszłego roku przy­
pada stulecie urodzin Fryderyka Cho­
pina i pani Helena zastanawia się jak 
uczcić tę rocznicę w Nowym Sączu. Czy 
to nie wi;paniała Polka? Prawdopodob­
nie z tej okazji 9dbędzie się w mieście 
kilka wieczorków i poranków muzycz­
nych przy czynnym udziale. doktoro-

. .  wej. Wyszłam razem z panną Loschów­
ną,szłyśmy wolno w kierunku Rynku . .  
Dmuchał wiatr, p o  niedawnym śniegu 
z deszczem chodniki były.mokre. Grud-
niowy dzień kończył się ponuro i dżdży­
sto. 

Od p. Loschówny dowiedziałam się 
jeszcze jednej ciekawostki o rodzinie pp 
Dudzińskich. Doktor Jan przed dwo­
ma laty założył przy kole TSL czytelnię 
dla młodych rzemieślników i termina­
torów. W czytelni znajduje się ponad 
dwieście książek, gazety i czasopisma'.. 
Co poniedziałek odbywają się tam po­
gadanki z różnych dziedzin wiedzy cie­
szące się dużą frekwencją. Pan Dudziń­
ski ma pieczę nad wszystkim, łącznie 
z namawianiem młodzieńców do do-

W jedne� ze szkół �oweg? Sącza za
wynaJem pom1eszczen ną czas 

wyborów (pierwszych, wolnych) żąda­
no 8 mln zł. 

* * *

R ed_aktor Naczelny pisemka pod
nazwą „Na.ijaśniejsza Rzeczpo­

spolita" , ,Na.ijaśniejszej Rżeczypospo­
litej" - dr Andrzej Reymann skarży 
się, że policja nie dała mu zezwolenia na 
broń krótką palną. MSW wraz z Ko­
mendantem Głównym Policji w War­
szawie zostało zaskarżone do sądu. 
W skardze dr A. Reymann pisze: Zwra­
cając się ( . . .  ) o wydanie zezwolenia ( . . .  ) 
podniosłem, że jestem narażony na 
szczególne niebezpieczeństwo zamachu 
na mnie, a to w związku z wydawaniem 
przeze mnie czasopisma „Na.ijaśniejszej 
Rzeczypospolitej" .  

Po lekturze wspomnianej broszurki, 
· , ,M!lgiel" nie dziwi się, że jego Redak­
tor Naczelny narażony jest na szczegól­
ne niebezpieczeństwo zamachu.

Jednocześnie radzimy nieśmiało
- skoro nie można zdobyć pozwolenia
na broń krótką, palną, można starać się
o takowe na broń długą. Palną także.

* * *

N ie ma zgody modom panie! Lekko 
utajniqne przed prasą było spot­

kanie nowo wybranych parlamentariu­
szy i senatorów z wojewodą nowosąde_­
ckim.Józefem Wiktorem. W czasie spo­
tkanią, w którym nie uczestniczyli z ró­
żnych powodów senator Krzysztof Pa•
wlowski, poseł Henryk Opiło (KPN) 
i Lech Kaczy(lski (PC), opróc� grzecz- ·  
ności wymieniono poglądy na temat· 
negatywnych zjawisk społecznych (bez­
robocie), sytuacji .finansowej jednostek 
budżetowych .(szpitale, kultura itp.) 
i 1nw�stycji ekologieznyćh. Część par­
lamentarzystów wyraziła opinię; by ze 

· wżględów oszczędnościowych założyć
· jedno biuro· poselskie. Przeciwny iemu

był poseł Zygmunt Berdychowski (PL):
Koordyńatąrem ,grupy posłów i sena­
tor Jadwigi Gościejowej w kontaktach
z · wojewooą nowosąoecldm wybrano
Bronisława. Dutkę posła z listy PSL­
Sojusz Programowy:

* * *

. . 

T ajemnica -zupełna. Woje_wodano­
wosądecki spotkał się z przywód­

. cami i reprezentantami partii, które 
w województwie nowosądeckim Odnio­

. · sły sukces wyborczy. Poszczególne par� 

·kształcania się. P. Loschówna podsunę­
ła mi myśl, abym opowiedziała rzemieś­
lnikom o życiu Politków na Sybirze, lub
o Chopinie, którego jestem wielbiciel­
ką. Doktor Dudziński na pewno zaak­
ceptuje ten proje)ct.

Moja rozmówczyni nazajutrz wybie­
rała się do Frycowej, więc pożegnałyś-

GL O S  S Ą D E C K I

tie reprezentowali: Leszek Zegzda
- Porozumienie Centrum, Wyborczą
Akcję Katolicką (ZChN) - Krzysztof
Walasek, Tadeusz Rola - Konfedera­
cja Polski Niepodległej, Jan Duda
- Porozumienie Ludowe. Wspólnego
komunikat.u nie opublikowano. Uczes­
tnicy spotkania nabrali wody w usta. 
Czyżby zanosiły się roszady kadrowe? 

(J) 

C 
zlowiek zniknął już na końcu koryta­

. rza. Maciek rzucił się w pogoń. Przez 
dobrą minutę kroki jego odbijały się 

echem wzdłuż murów, burząc spokój uśpionego 
szpitala. Maciek wybiegi z oświetlon)ych po­
mieszczeń na podwórze i natknął się na ciem­
ność,jak na mur. �ieznany człowiek opuścił już 
teren szpitala. Zaczął krzyczeć: 

- Łapcie go! Morderca, morderca!
Portier za późno wybiegi z dyżurki, ale na

chodniku widać było dwóch policjantów, któ­
rzy wolno spacerowali. Na krzyk „morderca" 

. zabiegli drogę uciekającemu. Ten .zrobi! unik, 
udało mu się ominąć jednego, ale drugi schwy­
ci! go za rękaw fartucha, uczepił się .i usiłował 
go obezwładnić. . · 

Wywiązała się kr.ótka walka, której towarzy­
szy! tupot nóg i wściekle sapanie. Nagle 
policjant cofnął się ż miną jakby zaskoczoną. 
Podniósł jedną rękę. Była czerwona od krwi. 
W.sekundę później jego oczy stały się· szk_liste,
upadł na kolana, lekko przechylił się w bok. 
Jego ·towarzysz natychmiast wyciągną! broń, 
kriyknąl: . . ,. 

- Stój/Stój, /;Jo strzelam!
Ciszę nocną rozdarły przenikliwe dźwięki 

. gwizdka, odbijające się eche'm od . głuchych 
murów. Po!iciant przyspieszył kroku, ale . na 
rogu ulicy Śniadeckich potknął się o ·białą 
paczkę, .zwini'ętą ·w kłębek: osobnik pozbył się 
fartucha. Policjant zawahał się, zgubił ślad . 

. Tej nocy Krzysztof Wytrych nie inógł zasnąć� 
Przewraca! się · z boku na bok. Wstał, wypił 
kieliszek czystej, wziął gazetę do ręki. Na nic . .
Misja, jaką następnego dnia miał do spełnienia 
nie dawała mu spokoju. Nie wiedział jeszcze, 
ja'lc wypełni zadanie,ja'lcie zloiyl na jego 'barki 
Świetlisty. Jedn<Y'�bylo pewne - nie mógł 
zawieść jego z;iufania. Świetlisty mierzył wyso­
ko: · marzył o mandacie poselskim, niektórzy? 
.mówili, że już wkrótce będzie wojewodą, więc 
_Wytrych wyszedł ze słusznego założenia, że jak 
się podpiąć, to do kogoś rokującego nadzieję, 
a nie jakiegoś nieudacznika. - Porozma­
wiam z gówniarzamt osfro � postanowił . 
- Miłości się im zachciewa, ;w rączkę
chodzą. Wstyd ,i obraza boska!. . .  (cdn).

W domu zastałam poruszenie. Ojciec 
zasłabł i Jadwiżka pobiegła po doktora 
Ludwika Kozubskiego. Femcia straciła 
głowę i gdyby nie pan Damazy z nieza­
wodnymi Żiołami, nie wiem, jakby się 
. wszystko skończyło. Na szczęście była 
to k�ótka słabość. Już jak przyszedł 

G.abr ie la  Da n ie lewicz

Litery z kratek oznaczonych, prze­
niesione poza diagram zgodnie z kieru­
nkiem strzałek, czytane kolejno utwo­
rzą rozwiązanie: przysłowie ludowe. 

. " 
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3 - jednorazowa oplata dla począt-
kującego 

4 - szczyt na Antarktydzie 
5 - wybór tekstów prawa rzymskiego 
6 -jugosłowiańskie iniasto nad Morawą 
·7 - uchwyt ślusarski Poziomo: 

1 - dolna część snopa 
8 - msza za zmarłych 

� 1 1  - przywilej nietykalności poselskiej
14 - niemiecki samolot bombowy 

9 - sąsiaduje z Gwatemalą Mek-
sykiem 

I O - płytki basen dla dzieci 
12 - japońska wyspa 
1 3  ---, czynny wulkan na Honsiu 
1 5  .,- dzieło gisera 
18 - -odbiera fale radi'owe 
19 - wróżenie z kart 
2 1  - kobieta lekkic_h obyczajów 
22 � osada kozacka , 
23 -:- afrykańskie państwo z Maseru 

Pionowo: 

2 -=- brak wiadomości, nieznaj<;>mość 

dowolenie z mojego zapału do pracy 
oświatowej i wyraźnie zapowiedział, że 
liczy na nawiązanie ze mną współpracy. 
Do tej pory przeważnie sam prowadził 
działalność dokształcającą, bo niełatwo 
znaleźć odpowiednią osobę do podjęcia 
tego trudu. Sporadycznie wyręczali go 
inrii panowie z TSL. Doktor zamierza 

1 6  - potocznie: o ucieczce 
1 7  - podstawowa jednostka ciśnienia 
1 9  - prawy dopływ Narwi 
20 - poczucie piękna; gust 

·KRAS"
Wśród osób, które prawidł�wo roz­

wiążą krzyzówkę rozlosujemy nagrodę 
w wysokości 100 tys.- zł (w towarze lub 
gotówce)-. Funduje ją sklep FQTO- · 
MIKRON, Nowy Sącz, ul. Sobieskiego 
22, który oferuje filmy, aparaty foto­
graficzne, osprzęt foto oraz szybką ob-
róbkę zdjęć. . . Poprzednią krzyżówkę · poprawnie 
rozwiązała pani Stanisława Kacała
z Nowego Sącza. Gratulujemy! Kupon 
prześlemy pocztą. 

Pani Helena przy deserze poinfor­
mowała mnie o kursie dla analfabetów, 
jaki zorganizowano w mieście. Cieszy 
się on powodzeniem i stanowi przed­
miot dumy inicjatorów. 

Po powrocie od doktorostwa zaczę­
łam przegląd moieh notatek, aby rzetel­
nie i porywająco zarazem podzielić się 
wrażeniami z pobytu na Sybirze. Dok-
tor Dudziński przewiduje duże zainte­
resowanie tym tematem nie tylko wśród 

Pamiętnik sądeczan.ki 
(1 0)

rzemieślników. 
8 grudnia

Szczerze przyznaję się do tremy 
przed spotkaniem i pogadanką. Nie 
wiem czemu właśnie w Nowym Sączu 
byłam speszona? ,Wygłaszałam już od-

my si11 przy kamienicy Ritterów. Prze­
mokmęta I rozdygotana wracałam do 
domu. Na moście wiatr rozhulał się 
'i podniosłam kołnierz. Ktoś mnie za­
wołał po i'mieniu i oówróciłam się. 
O parę kroków za mną stał Anzelm. 
Wracał z Domu Robotniczego, gdzie 
odbywało się zebranie z udziałem dele­
gatów z Krakowa. Anzelm z zapałem 
opowiedział . mi o planowanych inic­
jatywach kolejarskich. Słuchając go. pos 
stanowiłam zgłosić swój akces do pracy 
w _kole dr Dudzińskiego. · 

doktor 01c1ec czuł się lepiej .  ·Biedna 
Jadwiżka bardzo płakała. 

po kilku dniach
P. Loschówna rozmawiała o mnie

z dr Dudzińskim, bo do szkoły przyszła 
służąca doktorostwa z listem do mnie. 
Zaraz po lekcjach poszłam. dQ pp Du­
dzińskich. Trafiłam na porę obiadową. 

· Pani Helena zaprosiła llll)ie do , stołu
i p�iy drugim daniu doktor zapropono­
""ał mi odczyt w czytelni rzemieślniczej 

. ,w pajbli�szy poniedziałek. Wyraził .za- . 
l ! 

) 
. 

czyty dla rodaków nad Angarą i nie 
utrzymać pogadanki z różnych dzie- denerwowałam się tak jak teraz. Dla 
dźin wiedzy. Cieszył się więc z pozys- ·. dodania animuszu wybrał się ze mną 
kania we mnie sojusznika w tej waż·nej _Kaziu i pan Damazy. Ojciec nie mógł 
sprawie. zamknąć sklepu i był nier1ociesz9ny. 

Zajęcia zawodowe unie)Ilożliwiają Od-lat chodzę ub, !lnu w demne kolo-
mu tr.oskę o młodych rzemieślników. ry, czasem tylko · rozjaśn;am bluzkę 
Ostatnio organizuje kursy samarytańs- białą w�adzką lub kÓłnierzykierri. Tym 
kie na wsiach podsądeckich i póżno razem wybrałam dawno nie noszoną 
wraca do domu. suknię koloru lila i na szyi zapięłam 
- Zobaczy pani jacy to rozsądni koi:ale. Chciałam przed młodzieżą męs-
i chłonni wiedzy ludzie. Warto im po- ką wystąpić bardziej swojsko, nie tak 
móc. · pofażnie. (cdn)




